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Lwów d. 29. lutego. 


(Odezwa naszego koła poselskiego w Radzie pań- 
stwa. Odpowiedź ministrą doktora Hasnera na in- 
terpelacje Guszalewicza. Sprawa głodowa galicyjska. 
Courrier fusse zaprasza Francję do przymierza prusko- 
moskiewskiego, usiłując rozbić porozumienie między 
Francją a Anstrją. Nowe pruskie skargi na Anstrje o 
plany konfederacji naddunajskiej. Cel tych oskarzeń. 
Parlament cłowy i pan Bismark. Zawodne nadzieje 
anstrjackie, zachowania polityki pokojowej w razie woj- 
ny między Prusami a Francją, Projekt ZOmilionowej po- 
życzki austrjackiej.) 

Wezoraj w wieczór otrzymaliśmy następujący 
telegram z Wiednia: „Koło poselskie po- 
daje do publicznej wiadomości, że 
Rada państwa odbywa posiedzenia, 
Wydziały ciągle pracują. Sawczyński, 
sekretarz". | 

Myśl tego telegramu będzie zrozumiałą dla 
deiegatów sejmu galicyjskiego, którzy tak powoli 
ściągają się do Wiednia, że chociaż już dnia 10. 
bm. rozpoczęły się posiedzenia Rady państwa, do- 
tąd jeszcze bardzo szczupła liczba przybyła i sta- 
nęła w szeregach delegacyjnych. 

Większą część posiedzenia z d. 27. b. m. 
Izby rajchsratu zajęły sprawy galicyjskie, miano- 
wicie nowa nasza sprawa głodowa, 1 stara inter- 
glacja księdza Guszalewieza, a raczej protestacja 
jego przeciw zaprowadzeniu ustawy 0 języku wy- 
kładowym w szkołach galicyjskich. | 

Minister Hasner odpowiedział na interpelację, 
nie do niego jeszcze wystosowaną (interpelację 
postawiono d. 3. października r. z. za czasów mi- 
nisterstwa pana Hyego), odpowiedział zaś w spo- 
sób, w jaki przystało odpowiadać rządowi na wy- 
krętne i sztuczne zarzuty, "ati wprowadzeniu 
prawa stawiane z pobudek tajonych, lecz Zasa- 
dniezo przeciwnych prawu, z radością przez kraj 
powitanemu i stanowiącemu skromny, lecz naj- 
ważniejszy może nabytek ze wszystkich usiłowań 
krajowych. Pan minister wykazał czezość zupeł- 
ną wszystkich poczynionych zarzutów. Inaczej być 
nie mogło, gdyż każdy jakkolwiek obeznany ze 
stanem rzeczy w Galicji, wie dobrze, że interpe- 
lantowi nie chodziło bynajmniej o słuszność za- 
rzutów, o rzeczywiste zboczenia od drogi prawnej, 


ale szło o protestację, o oszkalowanie tego, co ucho-, 


dzić może za zaspokojenie życzeń powszechnych, 
a chociażby zarzuty nie pozostawiły najmniejszej 
wątpliwości w umysłach eo do ich bezzasadności, 
toć zawsze pozostanie protestacja, jako broń mo- 
żliwa w ręku przyszłych przeciwników, a z oszka- 
lowania dla niechętnych jakiś cień pozorów do 
wyprowadzania teorji o dwóch narodach, dwóch 
wrogich obozach w naszym kraju. Panu ministro- 
wi odpowiedź o tyle była ułatwioną, że poprze- 


dnik jego zarządził szerokie śledztwo dla bada- 
nia zarzutów, stawianych w interpelacji. W odpowie- 
dzi więc ministerjalnej niema nie takiego, cobyśmy 
brać powinni na karb życzliwości jego szczególnej 
dla kraju naszego, albo za dowód jasnego poglą- 
du osobistego na nasze stosunki krajowe. Mimo 
to przecież czujemy. pewien rodzaj wdzięczności 
za jego spokojną i szeroko motywowaną odpo- 
wiedź— może dlatego, że nas przyzwyczajono do 
innego postępowania, do podejrzywania: nas we 
wszystkiem, i do przyznawania nam mniej niż z 
prawa przypadało, w imię jakiejś teoretycznej 
bezstronności, pokrywającej najprostsze uprzedze- 
nie. Zarządzenie samo przez poprzedniego mini- 
stra tak obszernego śledztwa i, badania z powo- 
du interpelacji, niezalecającej się ani liczbą pod- 
pisów, ani powagą motywów — dowodziło już z 
góry powziętego przekonania, że coś się przecież 
wynajdzie stwierdzającego zarzuty. Na szczęście 
tą razą postępowanie, sprzyjające interpelantowi , 
obróciło się na jego niekorzyść, i stanowić bę- 
dzie zaszczytną dla kraju ilustrację przy wszyst- 
kich zarzutach, wnoszonych kiedykolwiek z pobu- 
dek takich, jakie dyktowały interpelację księdza 
Giuszalewieza. Odpowiedz ministra oświaty poda- 
my jutro w całej obszerności. 

W sprawie głodowej, a raczej nędzy w kraju 
naszym, wnosił p. Ziemiałkowski, aby zlecić ko- 
misji petycyjnej natychmiastowe wzięcie pod roz- 
wagę wszystkich petyeyj z Galicji, dotyczących 
tego przedmiotu, i złożenie sprawozdania na najbliż- 
szem posiedzeniu. Minister spraw wewnętrznych 
udzielił zaś Izbie wiadomości o mającej nastąpić 
pożyczce z funduszów państwa, 250.000 złr., dla 
ulżenia nędzy w Galieji. O tej zaliczee wspomi- 
naliśmy już przed kilku dniami — a warunki, od 
których zależy przyjście jej do skutku, nie długo 
zapewne zostaną wypełnione. Przez to jednak 
sprawa, tak fatalna dla kraju, załatwioną jeszcze 
nie zostanie, i z natężoną uwagą oczekujemy 
sprawozdania komisji petycyjnej w Radzie pań- 
stwa, które nastąpi w poniedziałek, aby się przy 
tej sposobności dowiedzieć o zapatrywaniu się na- 
szej delegacji na tę sprawę naglącą — niewątpliwie 
bowiem polskim członkom komisji » pozostawi ko- 
misja rozważenie petycyj 1 przygotowanie sprawó- 
zdania. 

Z oświadczenia dr. Giskry dowiadujemy się, 
że namiestnik wniósł żądanie do ministerstwa o 
zaliczkę 250.000 złr. dla dotkniętych powodzią, a 
minister spraw wewnętrznych odpowiedział, że do 
rk państwa wniesie o tę zaliczkę, jeźli Wy- 
dzia r e» oświadczy gotowość przyjęcia tej 
zaliczki i pokwitowania, aż do dalszego ułożenia 
się rządu z sejmem o sposób zwrotu zaliczki. 

Courrier russe zapewnia, że istnieje traktat 
przymierza między Prusami a Moskwą, i że za- 
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LISTY REKLAMACYJNĘ nieopieczęto- 


wane nie ulegają frankowanin, 


pewne Francja nie będzie się wahała przystąpić , instytucji ełowej. Wszystko zaś zapowiada, że rząd 


do przymierza, najsilniejszego w Europie. Wiado- 
mość i domysł tak śmiało są tu wypowiedziane, że 
słusznie zadziwićby mogły. Że pomiędzy Prusami 
a Moskwą istnieje porozumienie, może sformu- 
łowane nawet w traktat przymierza, któż o tem 
dzis powątpiewa? Lecz co za cel móże mieć 
dziennik moskiewski, który miał być organem 
rządowym księcia Gorczakowa, a w każdym ra- 
zie jest jego narzędziem, co za cel mieć może, 
obwieszczając światu tę wiadomość, twierdząc z 
przechwałka, że Francja nie może mieć nie le- 
pszego do zrobienia, jak przystąpić trzecia do 
zawiązanej we dwóch spółki? — Cel ten jest po- 
dwójny: oddać przysługę Prusom, pokazując, że 
Moskwa stoi poza niemi, a zarazem rzucić nowe 
podejrzenie w celu osłabienia i tak wątłego po- 
rozumienia między Austrją a Francją. Dlatego to 
organa rządowe francuzkie pospieszyły z zaprze- 
czeniem wiadomości, przez Courrier russe podanej. 
Zaprzeczenie nie na wiele się zapewne przy- 
da, bo przeszkodą do zbliżenia miedzy Franeją a 
Austrja, jest raczej słabość tej ostatniej, i pocho- 
dzące ztąd wahanie się gabineta wiedeńskiego, 
aniżeli wzajemne niedowierzanie. Słabość tę do- 
skonałe widzą przeciwnicy Austrji, i umiejętnie 
starają się ją wyzyskać. Taki a nie inny cel 
miały zaczepki hanowerskie, taki cel ma z góry 
postanowione podejrzywanie zamiarów anstrjackich. 
Zaczepki hanowerskie załatwiono nareszcie 
w drodze urzędowej, lecz jeszcze nie uciszono ich 
na innych drogach, a już prasa pruska występuje 
z oskarżeniami gabinetu wiedeńskiego o jakieś pla- 
ny konfederacji naddunajskiej, knute pomiędzy 
Austrją a Wirtembergią. W skład tej konfedera- 
cji miałaby Austrja wciągnąć południowe pań- 
stwa niemieckie, wydzierając je w ten sposób nie- 
mieckiej ojczyźnie. Rozumie się, że 0 planach 
podobnych nikomu się nie śniło we Wiedniu. Lecz 
mniejsza 0 to. Prusy rozpoczynają obecnie kam- 
panię cełową, więc dla zapewnienia sobie pomyślne- 
go skutku, potrzebują straszyć oskarżeniami do- 
mniemanych przeciwników, a zarazem działać na 
opinię w Niemczech, aby pozyskać ją dla šei- 
Blejszego zjednoczenia Niemiec pod zwierzchni- 
ctwem Prus, przez rozszerzenie znaczenia i Zza- 
kresu parlamentu ełowego. , 
Rzeczywiście kampania cłowa nie może się 
rzedstawiać jako łatwa hrabiemu Bismarkowi, 
mianowanemu świeżo prezesem rady Związku 
ełowego). Wybory w Bawarji do parlamentu cło- 
wego nie poszły dla Prus pomyślnie, w Wirtem- 
bergii i Hesji nie lepiej zapewne wypadną. Liczba 
depntowanych badeńskich, całkowicie prawie pru- 
skim duchem przejętych, nie przeważy więc w par- 
lamencie ełowym trzy razy liczniejszej większości 
deputowanych, przeciwnych rozszerzeniu zakresu 


| 
| 


pruski nie myśli odkładać swych planów, i je- 
szcze podczas obecnej sesji utworzyć pra- 
-guie formę zjednoczenia politycznego dla calych 
Niemiec, zrobić nowy, a najbardziej może stano- 
wczy krok ku ustaleniu swojego panowania we 
wszystkich krajach niemieckich. Pan Bismark wy- 
zdrowiał wprawdzie, dekret, mianujący go preze- 
sem Rady celowej, jest przez niego samego kon- 
trasygnowany — lecz to nie znosi w naturze rze- 
czy leżących trudności, tak jak zbliżenie się Prus 
do papieża, nie wpłynęło na rezultat wyborów w 
Bawarji, a mianowanie jenerała Beyera, oficera 
pruskiego, ministrem wojny badeńskim, nie prze- 
szkadza Francji grożnie spoglądać na nowe pru- 
skie zamysły, i gotować się do krwawych prze- 
widywanych wypadków. 

Z kierunku polityki  austrjackiej przekonać 
się można, że we Wiedniu pocieszają się nadzie- 
ją, iż gdyby przyszło do wojny pomiędzy Prusa- 
mi a Francją, Austrja nie będzie potrzebowała 
odstąpić od swojej polityki pokojowej — a sta- 
rając się o utrzymanie pokoju, szezęśliwie burzę 
przeczekać może. Niestety, w dzisiejszych czasach 
gdy chmury ze wszystkich stron się gromadzą, 
gdy pioruny w ogólnem położeniu europejskiem 
się kryją, a nie ze sporów pojedynczych się 
rodzą — rachuby wszelkie okazać się mogą za- 
wodnemi. Antagonizm między Prusami a Francją 
nie należy wcale- do zasadniczych. Za zaniecha- 
nie intryg hohenzollernskich nad Dunajem, za opu- 
szczenie Moskwy w jej antitureckiej polityce, ta- 
two może nastąpić zgoda między Prusami a Fran- 
cją, i pozostawienie Prusom pewnej swobody 
działania. Wtedy kto wie, nad którem państwem 
chmury gromadzące się zatrzymają, gdzie piorun 
uderzy. Może i Moskwa wówczas przygotowany 
oręż nie przeciw Turcji obróci — pewna iż spo- 
tkałaby się tam z Francją, Anglią i pruską co- 
najmniej obojętnością. Oto właściwie, eo stanowi 
odwrotną stronę medalu polityki pokojowej gabi- 
netu wiedeńskiego, i co ‘nie pozwają mięć wielkiej 
otuchy w przyszłość blizką. 

"Tymczasem za$ Austrja się porządkuje, szu- 
kając środków swojego istnienia — a praca ta 
wymaga przedewszystkiem bezpieczeństwa lub u- 
fności w własne siły. Tej nie brak widać mini- 
strom przedlitawskim. Wypada tylko, aby i lu- 
dność posiadała tęż samą ufność, opartą na mo- 
cnych podstawach. O środkach tinansowych, za- 
mierzonych przez pana Brestla, donoszą nam, że 
oprócz reformy podatkowej i operacji z częścią 
dóbr rządowych, pan minister zamierza propono- 
wać pożyczkę, lecz nie większą jak 20 milionów. 
Widać, liczy moeno pan minister finansów na re- 
formę podatkową, skoro większej nie; projektnje. 


BAR. 


Wspomnienie o “tego 1768. 
„Ze skowronkami wstaliśmy do pracy, 
I spać pójdziemy o wieczornej zorzy ; 
Ale w grobowcach my jeszcze żołdacy 
I hufiec boży, 
Bo kto zaufał Chrystusowi Panu, 
l szedł na święte kraju werbowanie, 
Ten, de profundis, z ciemnego kurhanu 
Na trąbę wstanie“... 
Pieśń konfederatów. 
Uchylmy bracia | starej trumny wieka — 
pod niem rzekomy trup naszej ojczyzny 
Na grzmiący pozew dnia sądnego czeka, 
Nietknięty jadem grobowej trucizny. 


Uchylmy wieka w lutową noc głuchą, | 
stuletnią barskich zawiązków rocznicę: 
Wpatrzmy SiĘ ze czcją, z wiarą i otuchą 
W senne bolesnej rodzicielki lice... 


Zbrodniczych kuowań wybraniec nieprawy, 
Zdradnej opieki wyniesiony względy, 

Byrząc węgielne narodu podstawy, 
Stateczne przodków zdeptawszy obrzędy, 


Na tron Piastowy, w Jagiełłów koronie, 
Z mieczem po Chrobrych, Batorych, Sobieskich, 
Ująwszy berło w nieudolne dłonie, 
- Wstąpił Stanisław ... po stopniach moskiewskich. 


Nieszczęsny, komu Moskwą raz usłuży! 
On jako podłe, powolne narzędzie 
Tak do kolczatej przywyknie obróży, 

Że Ignac do Wrogów — swoich Tami będzie. 
Odtąd mu prawem — satrapy skinienie, 

Celem — spełnienie na wolność zamachów; 
Środkiem — narodu i własne spodlenie, 

A czynów bodźcem — chłosta groźb i strachów... 


Na spustoszałym, wzgatdzonym Waweln 

W piersi Sołtyka przeszłość jękłą zgrozą — 
Głos twój zagłuszą, cny obywatelu , 

I ciebie z sejmu na Sybir uwiozą... 


Niepodległego państwa senatory, 

Porwani nakształt zbrodniarzy skazańców, 
Pierwsi bezludne udeptują tory 

Wiekowej odtąd pielgrzymce wygnańców... 


Bezczelne gwałty, podstępy i zdrady, 
Coraz zuchwalsze przemocy zapędy, 

Coraz liczniejsze zhańbienia przykład 
Bezładny naród plugawią jak trędy ! 


Głosząc, iż bronią ojczyzny swobody, 
Synowie, w zdradne uwikłani pęta, 
Kamieniem rzucą na matczyne płody, 
I bluźnić będą, że to sprawa Święta!... 


Stój hardy wrogu! to nie step Tatarów, 

Gdzie się twój rydwan tryumfalny toczy — 
Przekleństwo ludu, to nie szum puharów, 

Co ukpi ciało i ducha omroczy | 


Jeszcze zgnilizna nie tknęła korzenia, 
Choć próchno Świeci w zbutwiałym konarze; 
A zbudzonego odgłosem sumienia — 
Konfederacja, zawiązana w Barze. 


W obliczu Boga, jedynego w Trójcy, 
Wobec narodów, jawnym manifestem 

Zakłada Polska przeciw gwałtom zbójcy 
Solenny protest: „Niepodległą jestem ! 


„Z Bożej jam łaski bytowała wieki, ? 
Strzeżona Świętych Patronów instancją, 

I żyć chcę wolna od carskiej opieki, 
Niekrępowana obłudna gwarancja !“— 


Z ziemiańskich siedzib powstają rycerze; 
Na żołdy Maryi i Chrystusa wzięci, 

Spieszą na odsiecz wolności i wierze, 
Życie na placu kładą miast pieczęci... 


Mężni obrońcy Baru, Berdyczowa, 
Lomaz, Krakowa, Tyńca, Lanckorony ! 

Wy, których enocie Jasna Częstochowa 
Zwierzyła klejnot najdroższy korony: 


Wyście upadli — wszakże nie Suwarów, 
Lecz wyższa ręka losem łudów rządzi ; 

I nie ze skutków, lecz wedle zamiarów 
Bóg i potomność czyny wasze sądzi. 


Wyście upadli, jak upadło wielu, 

Co w ciągu wieku biegli waszym śladem; 
Sami nie doszli do swych dążeń celu, 

Ale następcom stali się przykładem. 


Wyście upadli — lecz i dziś jesteście 
Głosem wolności ludów apostoła ; 


A krew, nieskrzepła w Barskim manifeście, 
Jeszcze z za grobu o pomstę dziś woła! 


Sto lat minęło, jak wasz głos proroczy 
Ostrzegł, zkąd ludom zagraża zagłada; 

I dziś, śród krwawych dziejowych przeźroczy 
Baltazarowe pisze duch wasz: „Biada!* 


Sto lat minęło -- cztery pokolenia, 
Wzrosłe pod ciężkim niewoli obuchem, 
Nie zeszły jednak z drogi przeznaczenia, 
W was się wpatrując, żyjąc waszym duchem. 


Jako wy niegdyś, czując się narodem, 
Ale zrównani ... w niewali, w swobodzie , 
Idziemy w przyszłość, klęską ni zawodem 
Niepowstrzymani w duchowym pochodzie 


I chociaż podłość Inb ślepa ciemnota 

Gnie kark pod jarzmo moskiewskie poddaństwa, 
My, do ostatniej kropli krwi żywota, 

Chcemy być braćmi—nie łupem Słowiaństwa | 


Choć z czeluść piekła biją w nas pioruny, 
Chociaż nas krwawe sieką nawalnice, 
My — nieśmiertelnej idei piastuny 
Z wiarą w przyszłości patrzymy ciemnice!... 


A więc nie umarł, kto w wilią rozbicia 
Wrogiemi wichry skołatanej nawy 

Miał w swojej piersi tyle tchu i życia, 
Że ich wiek męki nie wyczerpał krwawy. 


Nie trup to bracia! kto broń krwią ociekłą 
Do czasu u stóp swej królowej złożył. — 
I ehyba światem rządziłoby piekło, Ą 3 
Gdyby z swej trumny nie powstał — nie ożył! 
l J. Zakrzewski, 


Kronika paryzka. 


(Nieco o polityce; wyrok sądu honorowego w sprawie 
pana Kerveguen; z dziedziny sztuk pięknych i ciekawa 
licytacja ; pośmiertne wspomnienie 0 wystawie powsz. ; 
bale i domy gry; damy lugdunskie i Rada gminna 
miasta Marsylii; gmach Inwalidów ; Premier jour de 
bonhgur; nowy redaktor „Constitutionnela,*) 
Dwa są prady, burzące się dokoła tronu 
Napoleona III. Na czele pierwszego stoją pp. 
Ollivier, Segris, Buffet it. d, a ma czele dru- 
giego książę Persigny. Tamci starają się prze- 
konać cesarza, że polityka półśrodków jest najnie- 
bezpieczniejszą, i że dlatego powinno się wrócić 


krajowi zupełną wolność; — ten zaś, jako jeden 
z głównych sprawców ostatniego zamachu stanu, 
i zarazem najwierniejszy służalec władzy absolu- 
tnej, pragnie wmówić w swego monarchę, że kro- 
czenie drogą liberalnych ustępstw wiedzie dyna- 
stję napoleonidów do nieochybnego upadku. Prądy 
te ścierają się nawzajem, i jeżeli czasami z poza 
kulis polityki wewnętrznej wyrwie się jakieś słów- 
ko, zdradzające bodaj chwilową przewagę jednego 
prądu nad drugim, natychmiast publiczność przez 
usta swoich dziennikarzy zaczyna przepowiadać 
rychłą zmianę dotychczasowej polityki. Wiecie, 
Że w ostatnim tygodniu mówiono tu głośno o da- 
leko sięgających ustępstwach ze strony rządu, o 
edpowiedzialności ministrów i o wielu innych rze- 
czach. Chwilowa przewaga stronnictwa liberal- 
nego nad stronnietwem Persignyego była owym 
tajemniczym kłębkiem, z którego la France i inne 
czasopisma wysnuwały długą nić najrozmaitszych 
przypuszczeń. Tymczasem argumenta Persignyego 
trafiły do przekonania cesarza. Stronnicy reform 
przycichli, półurzędowe dzienniki wystąpiły z za- 
przeczeniami — i dawne states quo pozostało w 
całej pełni... Napoleon nie echce wrócić fran- 
cuzkiemu ludowi dawną jego wolność, bo marą 
rewolucji, która nad Sekwaną wytwarza zawsze 
rzeczpospolitą, rozprasza jego Sny dynastyczne. 
Zdaje mu się, że naród, raz zadowolony, pomy- 
ślałby o zmianie dotychczasowej formy rządu. 
Być może, że obawy jego są słuszne, lecz być 
także może, że i uwagi drugich, do których mam 
zaszczyt i JA należeć, zasługują pod wielu wzglę- 
dami na zupełne uwzględnienie. I tak mówią 
ci drudzy, że każdy rząd powinien być konse- 
kwentnym, jeżeli nie chce, aby dni jego życia 
były na paleach policzone. Jeżeli jesteś despo- 
tycznym, to trzymaj się wszystkich zasad despoty- 
zmu. Chcieć być samodzielnym, i zarazem kon- 
stytucyjnym, znaczy tyle co chcieć połączyć razem 
dwie Siły fizyczne, z których jedna odtrąca a dru- 
ga przyciąga. Rząd despotyczny wstępując jedną 
nogą na drogę konstytucjonalizmu, a stojąc drugą 
na piedestalu samowoli — nie zadawalnia postę- 
powych, którzy spodziewają się nierównie więk- 
szych ustępstw, -— i gniewa dawnych swych zwo- 
lenników, którzy chcieli go utrzymać na pierwo* 
tnem stanowisku. Utraca starych, nie zyskująć no- 
wych przyjaciół, Czyż uwagi mojej nie potwier- 
dziły rozprawy nad ustawą prasową? Czyż a. 
słyszano jak ` jedna połąwa deputowanych woła: 
„Ustawa jest nadto liberalną, my jej przyjąć nie 
możemy !* podczas gdy druga oświadczyła przez 
usta Kierowników opozycji „że projekt rządowy 
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(4.Łab.) Skoro już czerwone nasze minister- 
stwo na tyle ma cywilnej odwagi, że niebaczne 
na zgubne następstwa polityki swej na zewnątrz, 
nie przestaje sięgać po cacko urojonych swych 
mrzonek, zaprzecza zuchwale wymownym fak- 
tom, Świadczącym o jego antikonstytucyjnych , 
anti-narodowych rządach, a kłamstwem, lekcewa- 
żeniem i obojętnością odpycha rady i upomnienia 
mocarstw zachodnich: o ileż bardziej samowolnie 
prowadzi ono wewnętrzną swą gospodarkę ! 

Pokorna Izba deputowanych wspiera te sa- 
mowolę, okrytą płaszczykiem fałszywego libera- 
lizmu, a z tej jej bezbarwnóści i powolności nie 
©omieszkuje korzystać ambicja panującego i prze- 
wrotność jego doradców.  , 

Na co się nie odważyły rządy księcia Kuzy, 
z ezem nie mieli wystąpić liczni jego ministro- 
wie, mniej lub więcej jawni zwolennicy Moskwy, 
to uskutecznili dziś marodery polityczni, strząsa- 
jąc pomałn z siebie fałszywe piórka zasad libe- 
ralnych, któremi pokryli świętokradzko istotną 
swą wartość, 

W imię wolności, równości i niepodległości 
łączą się z Serbami i Bółyarami:, a sądzą że do 
spełnienia takiego posłannictwa wystarczy prze- 
wodnietwo — knuta, polecając owe świętości orę- 
downictwu Moskwy. 

Dziś zechcecie może przyznać mi słuszność, 
że nie bez przyczyny i dowodów jeden z pierw- 
szych zwracałem waszą uwagę na przygotowują- 
cą się tu od dawna metamorfozę, gdyż dziś nie 
ma już wielkiej różnicy między Offenbergiem a 
Bratianem. 

Bo czyż nie dowodzi tego opieka ze strony 
rządu tutejszego nad urzędującym w stolicy mo- 
skiewsko-bółgarskim komitetem ; moralna i mate- 
rjalna pomoc, dana ukrywającym się w Rumunii 
bandom, niosącym za Dunaj sztandar moskiew- 
skiej Słowiańszczyzny, i inne mongolskie dary, a 
w końcu otwarte niemal przyznanie się do soju- 
szu między Bukaresztem a Petersburgiem, i ja- 
wne stwierdzenie tegoż przez usta biskupa Mel- 
chizedeka i pana Kantakuzeno, wysłanych dla 
złożenia u stóp cara wiernopoddańczych uczuć 
prawosławnego in spe księcia Karola i jego men- 
torów, wzdychających dziś do brawa i oklasków 
za swój 20letni komedjantyzm * 

Ta sama nędzna komedja odgrywa się i na 
scenie domowego teatru. Wszechmocny p. Bra- 
tiano rządzi księciem i Izbą, a pp. prefekci kra- 
jem, ato w myśl równie wszechmocnego p. ©. A 
Rosettego. 

Wybory i jednomiesięczne obrady Izb są te- 
go słabym tylko dowodem. 

Donosiłem wam po kilkakroć, że Bratiano 
nie chce zgodzić się na to, by budowa kolei że- 
laznych w Rumunii była poruczona kapitałom pol- 
skim i angielskim. Manewr w celu zwałenia u- 
dzielonej Towarzystwu galicyjskiemu koncesji, już 
mu się prawie udał. Dowiaduję się właśnie, że 
p. Offenheim ma na przyszły tydzień opuścić Bu- 
kareszt, i że równocześnie rozpoczyna rząd nego- 
cjacje z firmami pruskiemi, lecz i to według opinii, 
która je słusznie ocenia, chyba na to, by kraj ten 
jeszcze 10 lat był bez kolei, bo prawdziwym ce- 
iem jest tylko zaskarbienie sobie łaski pruskiej. 

Zajęty wyższą polityką i rozmaitemi intry- 
gami, nie miał p. Bratiano dotąd czasu wypraco- 
wać budżet na rok bieżący, i takowy jeszcze nie 
prędko będzie mógł być przedłożony Izbom. Na- 
tomiast nadzwyczaj ciekawym jest projekt do pra- 
wa o odpowiedzialności ministrów. Wprawdzie 
jest w nim mowa, za jakie winy, przestępstwa i 


jest tylko półśrodkiem?* C'est la loi contre la 
presne (to jest ustawa przeciw prasie) mówią po- 
stępowi, i zamiast dziękować rządowi, wyprawiają 
groźne demonstracje w Odóonie i College de Fran- 
ce! Wierzcie mi, półśrodki — będąee objawem 

niekonsekwencji, podkopują najwięcej tron Napo- 

leona III. Gdyby był został władzeą absolutnym, 

to istnienie jego rządów byłoby się może w dłuż- 

sze przeciągnęło lata. Dziś natomiast nie pozo- 

Staje mu nie, jak tylko napisać do Francji na 

Rerdyczów... 

Dziś mamy 24. lutego. Co się działo tego 
samego dnia przed laty dwudziestu? W uszach 
grzmią mi jeszcze strzały, na barykadach widzę 
zbrojny lud paryzki, — a w prochn spostrzegam 
tron oligarchicznego rządu. W rękę wpada mi 
list, pisany wówczas przez księcia Ludwika Bo- 
napartego do członków tymczasowej władzy. Oto 
jego brzmienie: „Kiedy lud paryzki zniszczył 
swem bohaterstwem ostatnie ślady cudzoziemskie- 
go rządu, spieszę z wygnania, aby stanąć pod 
sztandarem rzeczypospolitej, którą w mej ojczyźnie 
ogłoszono. Nie mając innej samolubnej 
myśli, prócz chęci a mej ojczyźnie, dono- ! 
szę © mem przybyciu członkom tymezasowego 
rządu, i zapewniam ich o wierności mojej dla 
sprawy, której oni bronią, tudzież o sympatjach 
dia ich osób.“ Tak pisał niegdyś książę Ludwik 
Bonaparte... Cóż mówi dziś, po latach dwudzie- 
stu, ten sam Książę, nazywający się cesarzem 
Francuzów? Może powiecie, że list należy do 
moich własnych wymysłów. Ależ przełożyłem go 
z oryginału, ogłoszonego właśnie dziś w opozy- 
cyjnym dzienniku le Temps, który przez wzgląd 
na surowe kary policyjne, byłby się z pewnością 
niedopuścił podobnej fabrykacji. Jakże osądzicie 
tę zmianę charakteru? Ha! tempora mutantur, et 
nos mutamur in illis? 
== Obok waszego politycznego korespondenta, i 
ja „seek wam nieraz o sprawie pana Kervéguen. 
Sąd honorowy wydał już wyrok, który Siecle i 
VOpinion Nationale umieściły dosłownie w swych 
wczorajszych numerach. Przytaczam z tego na- 
der długiego dukumentu jeden tylko ustęp, bo w 
nim mieści się wszystko: 

„My niżej podpisani, sędziowie honorawi , 0- 
świadczamy, że fakta sprzedajności, zarzucane 
dziennikom Siécle i V Opinion Nationale, są fałszywe 
ioszezercze.* Taką odprawę dano zarzutom 
pana Kervéguen. Zanim rozstanę się z tym przed- 
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prawodawczych, w swych czynnościach aż do 
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zbrodnie może być minister pociągnietym do od- 
powiedzialności, i jaka go za to może spotkać 
kara — cóż kiedy ostatni paragraf unieważnia 
wszystkie poprzedzające, powiedziano w nim bo- 
wiem , „że minister, winny przestępstwa a nawet 
zbrodni, którą jednak popełnił dla dobra kra- 


ju, wolny jest od wszelkiej odpowiedzialności*. ` 


Jak to wam się podoba? Zastrzeżenie takie 
jest czemś nieocenionem dla. rumuńskich mężów 
stanu. 

Nie chcę tu, według krążących a szeroko 
rozpowszechnionych pogłosek wyliczać rozmaite 
brudy i nadużycia, popełnione w ministerstwie 
finansów „dla dobra kraju“ przez pp. Bratiano i 
Rosettego, chociaż pewna okoliczność zdaje się je 
potwierdzać: ministerstwo wystąpiło z projektem 
zupełnej reorganizacji najwyższej Izby kasacyjnej, 
instytucji, która dziś lub jutro mogłaby zasiąść 
do surowego sądu nad jego sprawkami. 

Na wczorajszem posiedzeniu senatu podnio- 
sły sie wymowne głosy przeciw temu prawu. Se- 
nator Janesko wykazał, po jak przepaścistej dro- 
dze kroczy ministerstwo. Kostaforu zaś wskazu- 
jąc w mowie swej cele, do których ono zdąża, 
skierował następujący ustęp do p. Bratiana: „Je- 
steście dziś wszechmocni, macie w swych rę: 
kach nieograniczoną władzę , utrzymujecie, że ca- 
ły naród jest z wami; ja jednak zaklinam was, 
miejcie też litość nad krajem“. 

Z obrony Bratiana, przepełnionej ogólnikami 
i napuszonej apoteozą własnej indywidualności , 
zasługuje na uwagę wyznanie, złożone w imieniu 
całego ministerstwa: „Prawda, że mamy pewne 
cele, do których też całą siłą zdążamy, przeto 
oświadczamy, że się nie cofniemy przed żadnemi 
środkami, i że z ławek ministerjalnych z wolnej 
woli nie ustąpimy*. 

Podaję wam w tłumaczeniu wspomniany pro- 
jekt do prawa o zreorganizowaniu najwyższej lzby 
kasacyjnej, z którego najlepiej poinformujecie się 
o dążnościach ministerstwa : 

Art. 1. Członkowie Izby kasacyjnej hedą mia- 
nowani przez księcia, na podstawie dwóch list, 
ułożonych przez reprezentację narodową. 

Art. 2. Pierwszy prezydent i naczelnicy se- 
kcyj będą mianowani przez księcia na propozycję 
ministra sprawiedliwości. 

Art. 3. Nienaruszalność członków Izby kasa- 
cyjnej trwa przez lat siedm. 

Art. 4. Minister sprawiedliwości ma prawo 
czuwania nad członkami Izby kasacyjnej. 

Art. 5. Izba kasacyjna ma prawo czuwania 
i dyscypliny nad swymi członkami w myśl $$. 
126, 127 i 130 prawa o organizacji sądowej. 

Art. 6. Usunięcie którego z członków nie 
może mieć miejsca, jak tylko na wniosek mini- 
stra sprawiedliwości przez reprezentację naro- 
dową. 

Art. 7. Na termin 7 lat będzie zaprowadzona 
najwyższa Rada sprawiedliwości, złożona z sie- 
dmiu członków, a mianowicie : trzech wybranych 
przez Ciało prawodawcze z jego łona, dwóch wy- 
branych znowu przez to samo Ciało prawodawcze 
zpoza jego grona, a nareszcie dwóch wybranych 
losem przez fakultet jurydyczny z pośród profe- 
sorów prawa. Wszyscy mają być mianowani 
dekretem książęcym. 

Rada ta będzie sądzić przestępstwa, popełnio- 
ne przez członków Izby, odnoszące się do ich 
czynności, jakoteż rekursa cywilne, podniesione 
przeciw członkom tejże Izby. 

Miejsce rządu zajmuje jeneralny prokurator 
Izby kasacyjnej. Rada ta ma jeszcze prawo 
czuwania nad Izbą kasacyjną, mocą którego mo- 
że udzielać napomnienia. W razie rozwiązania 
Izb pozostają członkowie, wyszli z grona Ciał 


miotem po wieki wieków, pozwolicie, że wam 
powiem słów parę, tyczących się p. Kervéguen. 
Jeszcze przed wyrokiem telegrafował on do pana 
Rattazzego z prośbą usilną o oświadczenie, czy 
pani Rattazzowa w salonie p. Fremy nie opowia- 
dała, że Gućroult wziął od Włoch 60.000 fran- 
ków. Rattazzi odpowiedział także telegramem, 
że redaktorowi UOpinion Nationale nie dał nigdy 
ani grosza, i że dlatego żona jego nie mogła 
mówić o sumie, wypłaconej panu Gućroultowi. 
Jakże śmiesznym wydaje się teraz p. Kervéguen! 
Któż z ludzi rozsądnych opiera swe zarzuty na 
plotkach salonowych? Któż z ludzi rozsądnych 
udawałby się z podobną prośbą do Rattazzego? 

zyż były minister króla Wiktora Emanuela, szu- 
kający poparcia w liberalnem dziennikarstwie tak 
krajowem jak i zagranicznem, przyznałby się, że 
dał wynagrodzenie redaktorowi, którego względy 
mogą mu kiedyś wielką oddać usługę? I bez 
sądu honorowego byłem zawsze przeświadczony 
o niewinności obu oskarżonych. Powyższą uwagę 
przytoczyłem jedynie dla tego, aby wykazać nie- 
dorzeczną stronę telegramu pana K. Rattazzi na- 
wet wypłaciwszy 60.000 franków nie mógł zdra- 
dzić tajemnicy, bo tym krokiem zaszkodziiby naj- 
wiecej swoim własnym interesom. 


Wspominałem wam także w ostatnim liście, 
że członkowie sądu honorowego otrzymali od 
trybunału jedną skrzynie, obejmującą tajemnicze 
papiery zmarłego pana de la Varenne. Otóż dowia- 
duję się teraz, że w odezytanach listach nie było 
ani jednego słowa, Kwiadczącego przeciw Tuezą- 
wisłym dziennikom francuzkim, lecz zato znalezio- 
no tam niejeden ustęp, mówiący niekorzystnie 
o kilku osobach, zajmujących dziś pierwszorzę- 
dne stanowisko na dworze Napoleona III. Bardzo 
mi przykro, że w tej mierze nie mogę wam po- 
dać bliższych szczegółów. Jeszcze rzecz jedna. 
Kervéguen mówił sądowi honorowemu, że redaktor 
KOpin, Nat. musiał koniecznie stać w blizkieh sto- 
sunkach nietylko z rządem pruskim, ale i włoskim, 
gdyż na rok przed kampanią austrjacko-prusko- 
włoską z r. 1866. zaczął gorąco przemawiać za 
potrzebą prusko-włoskiego przymierza, skierowa- 
nego przeciw Austrji. Bliższe poszukiwania zada- 
ły kłam i tym twierdzeniom. Wiadomo, że "Opin. 
Nat. jest organem księcia Napoleona. Przed dwo- 
ma laty książę zaprosił do siebie kilkunastu 
pierwszorzędnych publicystów paryzkich i dał im 
do rozebrania następujące pytanie: „Jakim spo- 
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wyboru innych członków z pośród nowych Ciał 


| prawodawczych. 


=— Członkowie 
wynagrodzenia. = 

Art. 8. Niniejsza ustawa będzie bezzwłocznie 
wprowadzona w życie. 

Art. 9. Wszystkie rozporządzenia, odnoszące 
się do ustawy Izby kasacyjnej, a sprzeciwiające 
się niniejszej ustawie, znoszą się. d 

rp Ant. Arion, minister sprawiedliwości. 

Na tem kończę ten list, gdyż wypada mi 
pójść na posiedzenie senatu, gdzie ma przyjść pod 
obradę złożony wczoraj w biurze prezydjalnem 
wniosek dania ministerstwu wotum nieufności. 

Być łatwo może, że jutrzejsza uroczystość 
rocznicy rewolucji lutowej, ~ będzie urozmaiconą 
dekretem książęcym, rozwiązującym senat. 


najwyższej Rady - urzędują bez 
J g%_ 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Stosownie do rozporządzenia ce- 
sarskiego z dnia 18. b. m. mają być w armii au- 
strjackiej przedsięwzięte następujące reformy: 
a) Muzyki wojskowe u wszystkich broni, z wy- 
jatkiem piechoty liniowej, mają być zniesione od 
końca marca b. r. począwszy ; b) liczba Szerego- 
wców przy konnicy ma w czasie pokojn wynosić 
w każdym szwadronie 98 ludzi; c) przy artylerji 
mają być zaprzęgi wszystkich wozów amunicyj- 
nych zniesione zupełnie; d) przy pułkach inży- 
nierji ma być siła każdej kompanii umniejszoną 
o 10, a przy pivnierach o 5 ludzi; e) przy puł- 
kach dragonów od 1 — 7 i od 9 — 12 mają 
być natomiast poformowane szóste szwadrony. 
Awansy oficerskie są nateraz powstrzymane. 
prócz tego spodziewają się wkrótce nowych środ- 
ków oszczędności w armii. 

Do Oesterr. Correspondenz donoszą z Rzymu w 
sprawie konkordatu, że komisja, wysadzona z ra- 
mienia kurji rzymskiej w celu zbadania wniosków 
rządu austrjackiego, dotyczących konkordatu, roz- 
poczęła już swoje czynności. Z powodu tych wnio- 
sków miał kardynał Antonnelli wyrazić br. Cri- 
vellemu najgłębsze swoje ubolewanie. Instrukcję 
dła tej komisji wypracował on sam osobiście. 

Pesti Naplo w dzień 17. bm. jako w rocznicę 
mianowania parlamentarnego ministerstwa węgier- 
skiego, które stanowi początek nowej ery narodo- 
wego i politycznego życia Węgier, zamieścił ar- 
tykuł, pełen uroczystego uczucia, jakiem wspomnie- 
nie dnia tego i wspomnienie ważnych zdarzeń, 
które miały miejsce potem, musi natchnąć serce 
każdego miłującego ojczyzne Węgra. Organ stron- 
nictwa Deaka chciał w pomienionym artyknle dać 
wyraz temu uczuciu. 

Wielkie wrażenie wywarł we wszystkich ko- 
łach węgierskich artykuł Klapki, umieszczony w 
dzienniku Szazadunk, w którym autor ostateczną 
lewicę parlamentarną sejmu węgierskiego dość 
nielitościwie wysmagał, i zrobił jej zarzut, że ca- 
la jej mądrość polityczna na tem tylko zależy, 
że pragnie wszystko za jednym zamachem osią- 
gnąć. Taką politykę nazywa on polityką zwąt- 
pienia, niegodną narodu, mającego jasno wytknię- 
ty program swoich dążeń. Zarzut to dla węgier- 
skiej opozycji nie nowy, — to jest jednak w tej 
kwestji ciekawe, że pochodzi on z pióra Klapki, 
który nawiasem powiedziawszy, jest obecnie w 
Węgrzech równie popularnym publicystą, jak do 
tychczas był popularnym wojownikiem. 

Urzędowy dziennik węgierski umieszcza list 
prezydenta Szentivanyego, w którym tenże zapra- 
sza członków Izby niższej na- dzień. 9go  mar- 
ca b. r. na posiedzenia. 

Czytamy w N. fr. Presse: „Chociaż dzienni- 
ki słowiańskie zaprzeczają istnieniu panslawisty- 
sobem mogą Włosi otrzymać najłatwiej teryto- 
rjum weneckie?* Różni różnie twierdzili, wtem 
występuje książę i przemawia nastepującemi sło- 
wy: „Według mego przekonania Włosi otrzymają 
Wenecję, jeżli uprzednio złączą się sojuszem z 
Prusami.“ Pan Gueroult pochwycił tę uwagę, i 
zaraz dnia następuego umieścił artykuł, poświę- 
cony prusko-włoskiemu przymierzu. 

Po sprzedaży zbioru obrazów  Kalil-beja, o 
czem donosiłem wam w jednym z moich pierwszych 
listów, nastąpiła sprzedaż galerji Pawła Demido- 
wa, która przyniosła 300.000 franków. Z mala- 
rzy nowożytnych czytano tam podpisy : Decamps, 
Delacroix, Delaroche, Meissonier i wielu innych. 
Ze starożytnych: Ruisdael, Willelm Van de Vel- 
de, Carlo Dolce, Paolo Veronese i t. d. Najdro- 
żej zapłacono za dwa utwory Meissoniera. Jego 
obraz Lecture chez Diderot przyniosła 35.100 fran- 
ków, a Promenade à St, Germain 21.000 franków. 
Na przytoczenie zasługuje ta okoliczność, że ten 
sam Paweł Demidów, który teraz sprzedawał 
swoje obrazy, kupił kilka celniejszych utworów 
na lieytacji galerji Kalil-beja. Dlaczegoż więc 
kupuje, skoro sprzedaje? Ot kaprys boga- 
cza! W przeszłym miesiącu ma się tu od- 
być wyprzedaż zbioru Ryneckera, profesora uni- 
wersytetu w Wiirzburgu. Miłośnicy sztuk pięknych 
zacierają ręce z radości, bo między obrazami pa- 
na R. ma być kilka arcydzieł włoskich, hiszpań- 
skich i niemieckich mistrzów. Pisząc o sztukach 
pięknych i licytacjach, nie mogę pominąć milcze- 
niem następującego zdarzenia. 

Sprzedawano kilkaset utworów sztuk pię- 


knych, będących własnością pewnego miłośnika z 
Tours, niejakiego pana Roux. Pomiędzy nagroma- 
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dzonemi przedmiotami znajdowało się malutkie 
zwierciadło, opasane rzeźbionemi ramkami Z SZe- 
snastego stulecia. Ramki były drewniane, a 0342 
wielkość zwierciadła równała się objętości 4zm- 
skiej rączki. Komisarz sprzedający, wiedząc 0 
tem, że między przybyłymi znajdują się osoby, 
które chcą koniecznie zakupić ten antyk, wziął 
zwierciadełko w rękę i zawołał: „2.000 franków !“ 
W mgnieniu oka cena wyszła na 8 tysięcy. Wów- 
czas p. Nieuwerkerke, nadzorca sztuk pięknych, 
który prawdopodobnie chciał ten przedmiot nabyć 
dla Luwru, rzekł z flegmą: „Dziesięć tysięcy.“ 
„Dwanaście tysięcy* odparł p. Nariszkin, liczący 
się do jednej z najbogatszych rodzin moskiew- 
skich. Obaj lieytujący zaczęli współzawodniczyć 
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| 
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cznej agitacji” we Węgrzech, to jednak z półno- 
enych stron tego kraju otrzymał rząd pewne 
wskazówki, że agitacje te kwitną w najlepsze. 
Urzędniey i nauczyciele nadesłali rządowi pienią 
dze, które pomiędzy nich rozdzielali moskiewscy 
emisarjusze.* 

Książę-biskup Lavantu wydał z powodu obe- 
enych agitacyj konkordatowych list pasterski, w 
którym jest ciekawy ustęp, dotyczący dziennikar- 
stwa. Uznaje on, że dziennikarstwo jest obecnie 
potęgą. Po szczegółowym jednak rozbiorze stana- 
wiska publicystyki wobec kościoła, dochodzi Jege 
Przewielebność do wniosku, że żaden prawowierny 
katolik nie powinien dziś czytywać dzienników, je- 
źli nie jest siebie pewnym, że jego wiara na tem 
nie nie ucierpi! ” ME 

Wiener Źty, donosi, że cesarz Francuzów na- 
desłał do Austrji medale pamiątkowe, aby je roz- 
dano między tych austrjackich poddanych, którzy 
w wojsku cesarza Maksymiliana odbyli kampa- 
nię meksykańską. 

Według prywatnego telegramu, nadesłanego 
z Berlina dziennikom wiedeńskim, Prusy nie ża- 
dają wyjazdu króla Jerzego z całego austrjackie. 
go państwa, tylko z okolie Wiednia. 

Weser Ztg, pisze: Podpisanie układu handlo- 

wego między Austrją 2 Związkiem cłowym, jest 
w Berlinie zapewnione. Austrja zgodziła się na 
postawione żądania. 
Niemcy. Kardoff, motywując swoją interpe- 
lację na posiedzeniu Izby poselskiej z d. 26. bm., 
rzekł: „Wynagrodzenie dla ex-króla hanowerskie- 
go możnaby zawotować w tem chyba przypu 
szczeniu, że będzie się on tem czuł zobowiąza: 
nym do uspokojenia, i dlatego, że hr. Bismark 
zrobił z tego kwestję gabinetową. Tymczasem a 
gitacja Welfów podwoiła, potroiła się w osta- 
inich czasach, tak, że nawet elektor heski ośmie 
lił się wspomnieć o SWoim powrocie na tron da- 
wny. Dać 16 milionów talarów za darmo nie 
można, a ministerstwa nie można zrobić odpowie- 
dzialnem za to, że te pieniądze na szkode pań- 
stwa zostaną użyte. Bezpośrednio po mowie mi- 
nistra finansów w Izbie panów, nastąpiła awan- 
tura w Hietzing.“ 

Minister finansów odpowiada, że rząd pruski 
zawierając z królem Jerzym układ z 29. sierpnia 
z. r, nie mógł się bynajmniej spodziewać, że to 
było z jego strony uznaniem pokoju pragskiego, 
słusznie jednak można było przypuszezać, że król 
Jerzy podpisaniem układu co najmniej poczuł 
się obowiązanym, porzucić dalsze nieprzyjażne dla 
rządu pruskiego czynności. Pomimo tego jednak, 
że po zawarciu układu agitacja hietzingska wzmo 
cniła się, niezaprzestał rząd pruski robić zabie- 
gów o spokojne załatwienie sprawy, i zażądał 
konstytucyjnego poparcia reprezentacji ludowej. 
To wszystko jednak nie powstrzymało króla Je- 
rzego od czynienia kroków nieprzyjaźnych. On 
utworzył z pruskich poddanych i zbiegów woj. 
skowych osobny legion uzbrojony, stojący w bez- 
pośrednim stosunku służbowym z dworem w Hie- 
tzing, a to w celu użycia go w stosownej chwili 
do oderwania jednej prowincji od Prus, Zamiar 
ten jest „urzędownie sprawdzonym faktem, a po- 
twierdzają go jeszeze dobitniej znane publiczne 
oświadczenia zdetronizowanego króla. Rząd pru 
ski nie może bynajmniej mieć zamiaru popierać 
te wrogie dla dobra państwa dążenia, i diego 
też porobił on, stosowne kroki u zaprzyjaźnionych 
rządów, ażeby te zachcianki uspokoić w spokoj- 
nej drodze. Pomoce tę chętnie przyrzeczono. Rzącl 
pruski sądzi więc, że pomienionym rządom wi 
nien ten wzgląd, że wyczekiwać będzie rezultatu 
ich usiłowań, a gdyby się okazało, że niema do- 
statecznej pewności osiągnienia poręki pewne; 
wypełnienia układu, to rząd pruski uczyni to, 60 
mn nakazuje odpowiedzialność jego za bezpie- 


jak najgorliwiej. Podwyższająe po tysiąc franków, 
doprowadzili sumę do 20tu tysięcy. Pan Nieuwer- 
kerke spojrzawszy w oczy swego przeciwnika, 
złożył ręce na piersi, i zawołał donośnym gło- 
sem: „Dwadzieścia jeden tysięcy.* „Dwadzieścia 
pięć!“ krzyknął Moskal, a potem dodał; „Jeźli 
za tę sumę nie otrzymam zwierciadła — to ustą- 
pię.* — „A więc dobrze, zawołał jakiś trzeci je- 
gomość, podnosząc się z fotelu, ja dam 25.500 
franków, a jeżli to nie wystarczy, to dam nawet 
sto tysięcy, bo taki mam rozkaz.“ Wy. 
rzekłszy te słowa, nieznajomy wyjął pugilarćs, 
położył 25.500 fr., obwinął zwierciadło w jedwa- 
bną chusteczkę, włożył je do kieszeni i wyszedł. 
Co to za młody człowiek? Nikt nie umiał po- 
wiedzieć jegu nazwiska... Dla kogo i dla czego 
on to kupił* Nikt nie wiedział, Sam nie rzekł 
wychodząc ani słowa. Dramaturdzy mają teraz 
temat do niejednej tajemniczej trajedji... 


Na zakończenie tego ustępu powiem miłośni- 
kom starożytnośeł, że w Rzymie odkryto teraz na 
lewym brzegu Tybru Znaczny pokład wschodnie- 
go marmuru, który w bieżącem stuleciu należał 
już do wielkich rzadkości, Kurja rzymska sprze- 
dając marmur, będzie mogła łatwiej utrzymać kil- 
kanaście tysięcy swych nienstraszonych boha 
terów ! z s 

| Mówiąc 0 Rzymie, przychodzi mi na myśl pa- 
pież, a myśląć o papieżu, przypominam znów 80- 
bie jego surowe słowa, rzucone na głowy tych 
wszystkich kobiet, które w ostatnich dwóch la- 
tach doszły do ostąteczności z długiemi ogonami i 
olbrzymiemi szynionami. Opowiadają, że cesarzową 
Eugenia zumyśla poddać się wyrokowi Świętego 
breve, | w tym celu wydała rozkaz damom swe- 
go dworn, aby nie nosiły ani szynionów, ani za- 
nadto wyciętych sukni, ani zbyt długich ogo- 
nów! Rozporządzenie to ucieszy najwięcej bie- 
dnych małżenków, których kieszenie Śpiewają 
każdego karnawału smutną jeremiadę... 

Piszą także z Rzymu, że przed tygodniem 
przedstawiło się papieżowi przeszło 200 dam, na- 
leżących do najbogatszych rodzin europejskich, 
które zapewniły Piusa IX., że odtąd będą się u- 
bierały jak najskromniej. Ciekawiśmy wiedzieć, 
czy Eugenia wzięła z nich wzór skromności, lub 
czy one, naśladując we wszystkiem piękną cesa 
rzową francuzka, postanowiły w tej sprawie iść 
za nądsekwańską wyrocznią. (D. n.) 


czeńgtwo i całość monarchii. Izba zechce może 
być wyrozumiałą dla rządu, że on nie zastosuje 
w tym wypadku do króla Jerzego tego przepisu 
prawnego, który spowodowałby zupełną konfiska- 
tę jego majątku. (Senzacja). Rząd woli w tym 
razie oprzeć się na innej podstawie prawnej, i ca- 
łego mienia króla Jerzego użyć w przypadkn 
potrzeby do obrony wybrzeży i terytorjum pro- 
wineji, zagrożonej nieprzyjacielskiemi zamiarami 
króla Jerzego i jego ajentów. (Żywe oklaski). Kiedy 
nadejdzie stosowna pora po temu, przedłoży rząd 
Izbie odpowiedni „projekt, jeźli nie w tej, to w 
najbliższej Ses! parlamentarnej. (Brawo). 

Na tem samem posiedzeniu Izba przyjęła nie- 
znaczną większością ustawę o domach gier ha- 
zardowych. + 


Francja. Wspominaliśmy wczoraj na tem 
miejscu o korespondencji z Paryża, umieszczonej 
w Gazecie Kolońskiej w. której jedna z najlepiej 
poinformowanych osób pisze 0 obawach, panują- 
cych na dworze paryzkim z powodu naprężonych 
stosunków na Wschodzie. Dziś przytaczamy całą 
JEJ -05nowę: 

„ »W naszych urzędowych kołach, donosi wspo- 
mniany korespondent, panuje wielkie niezadowo- 
lenie. Prócz złych doniesień ze Wschodu, nade- 
szła także do naszego ministra spraw zagrani- 
cznych - niemiła nota lorda Stanleya. Lord Stan- 
ley uskarza się 'w niej na niezbyt śmiałe zacho- 
wanie Się Francji w całej sprawie wschodniej, i 
wzywa nasz rząd, aby zechciał otwarcie połączyć 
się z Anglią ku wspieraniu Turcji. Sądzę, że 
minister angielski przesądza postępowanie nasze- 
go rządu. Nasz gabinet dał się chwilowo uwieść 
pokornym zapewnieniom serbskiego i rumuńskiego 
rządu. Cesarz i wszyscy członkowie terazniejsze- 
go rządu uznają za swój obowiązek nie znosić 
wiekszego rozszerzenia się potęgi moskiewskiej. 
Nawet moralnemu wpływowi carątu na sprawy 
wschodnie staną oporem Francja, Anglia i Austrja, 
przed którą to siłą cofną się z pewnością burzy- 
ciele porządku.” ' : 

Do tej samej gazety piszą z Paryża pod dn. 
27. bm.: „Wzburzenie ludności trwa dalej. Na po- 
lach Elizejskich widziano trzy wozy, na których 
umieszczone ozdoby wyszydzały ustawę wojsko- 
wą, prasową i cesarstwo. Silny oddział policji za- 
trzymał je i wraz z siedzącemi osobami odprowa- 
dził do gmachu sądu poprawczego. Dnia 24. bm. 
wojsko stało po koszarach z nabitą bronią. Na 
Poni-Neuf przyszło do prawdziwego starcia mię- 
dzy policją a rzemieślnikami*, T 

kilku młodych ludzi, uwięzionych za współ- 
udział w ostatniej demonstracji, która jak wiądo- 
mo odbyła się po przedstawieniu Kaena, skagano 
jednego na 6, drugiego na 8, trzeciego na 14, 
a czwartego na 2 miesiące więzienia 1 16 fran- 
ków grzywny. 

' Do Paryża przybył pan D'Argy, pułkownik 
papiezkich żuawów. Cesarz przyjmował go na 
prywatnem posłuchanin. — Po kościołach odczy- 
tują list arcybiskupa Darboy, wystosowany prze- 
ciw złym dziennikom i niemoralnym książkom. 

į Pisaliśmy o proteście, wniesionym przez człon- 
ków opozycji przeciw postępowaniu prezydenta 
prawodawczego Ciała, który na jednem z osta" 
tnich posiedzeń wymawiając się zamknięciem o- 
brad, nie chciał zezwolić na odczytanie wyroku 
sądu honorowego, wydanego: w sprawie Kerveguen. 
WEL Indóp. Belge. znajdujemy następujące szcze- 
góly: „Gdy prezydent ogłosił posiedzenie za zam- 
knięte, ożlokowie większości wyszli, pozostawia- 
jąc lewicę i publiczność na trybunach. Pelletan 
wniósł, aby zgromadzenie przedsięwzięło wybór 
prezydenta. Z trybuny odezwały się tej chwili 
okrzyki na cześć rzeczypospolitejj poczem nagle 
pogaszono lampy gazowe. Lewica opuściła salę 
przy okrzykach ludu: „„Niech żyje opozycja! 
Precz z większością !*« — Cesarz zwołał natych- 
miast po tym wypadku Radę ministrów, na którą 
wezwał i prefekta policji* | 

Anglia. Wielki kanclerz, lord Chelmsford, 
podał się do dymisji. Następcą jego będzie sędzia 
apelacyjny, sir Cairns. Ai 

Według dziennika Globe ministrem dla Indyj 
zostanie zamianowany albo sir Northcote, albo też 
sekretarz skarbu, Hunt. Przejście lorda Stanleya 
do lzby' wyższej nastąpi temi dniami. 

T W Londynie spodziewają się króla Jerzego , 
który tam chce się stale osiedlić. 


Wlochy. Triester Ztg. doniosła niedawno, że 
rząd włoski ma posiadać bardzo wiele dokumen- 
tów, któremi może łatwo udowodnić, iż stronnicy 
zdetronizowanego króla Neapolu pracują wespół 
z francuzkimi legionistami nad upadkiem jedności 
włoskiej i wypędzeniem Napoleonidów z Francji. 
Teraz pisze ten sam dziennik: „Dowiadujemy 
się, że rząd włoski wysłał do Paryża pewną ilość 
srebrnych pieniędzy, bitych w Rzymie, na których 
znajdu je sie' portret hr. Chamborda z napisem: 
„Henryk V- król Francji.“ Pieniądze te krążąc 
po „WIeCznem. mieście, mówią najwyraźniej, 
jakie są właściwe zamiary legivnistów. Zresztą 
można. przekonać się z niejednej rzeczy, że ku- 
rja (rzymska. pomimo łask, odebranych vd Na- 
poleona HI., nie może go znieść w żaden sposób.“ 

Jak niepewnem jest obecne położenie, najła- 
twiej można Się przekonać z następującego faktu. 
Menabrea podniósł czynną armię do siły 215.000 
łudzi. Za Rattazzego nie-było pod bronią jak 
145.000. W wydatkach poczyniono różne oszezę- 
dności,. lecz ze 170 milionów, przeznaczonych dla 
armii, jenerał Menabrea nie pozwolił odciągnąć ani 
grosza. Przytem cała Mota stoi w portach uzbro- 
jona, i każdej chwili może wypłynąć na morze. 
Jeźli polityczne położenie całkiem spokojne, to na 
co te wojenne przygotowania ? 


Wschód. Paryzka l% Patrie utrzymała z d. 
15. b. m. list z Galacu, Z którego się okazuje, 
że wszystkie uroczyste oświadczenia rządu rumuń- 
skiego zostają w zupeinemm przeciwieństwie z rze- 
czywistym,  wielostronnie sprawdzonym stanem 
rzeczy. Zbrojący się przeciw Turcji Bółgarzy i 
Serbowie % wielką pewnością liczą na poparcie 
swych zamiarów ze strony księztw Naddunajskich. 
Zawsze pewni, żeich nikt nagabywać nie będzie, 


przejeżdżają ajenci moskiewscy z miejsca na miej- ` 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Lutego" 1868. 


sce po księztyach. Robią to jednak obecnie z 
większą już ostrożnością, a mianowicie unikają 
miast większych, gdzie czujność władz jest nibyto 
większa trochę, i przeprawiają się przez Dunaj 
mniejszemi oddziałami. Przesyłka 2500 kara- 
binów dostała się do Bółgarji przez Bukareszt, a 
dnia 29. stycznia przywieziono do tego miasta 10 
skrzyń z rewolwerami, i przechowują się one tam 
w bezpiecznym schowku; 6 innych skrzytr wysla- 
no już ztamtąd do Bółgarji. 

La France potwierdza obecnie wiadomość, że 
rząd rumuński wysłał po to Kantakuzena do Pe- 
tersburga, żeby wyjednać u tamtejszego gabinetu 
przyzwolenie na ogłoszenie zupełnej niezawisłości 
Rumunii. Akt ten ma nastąpić d. 14. maja jako 
w rocznicę objęcia berła rumuńskiego przez księ- 
cia Karola. Rumunia liczy na to, że gabinety 
europejskie i w tym wypadku kornie uchyłą czo 
ła przed „faktem dokonanym !* 


Ziemie Polskie. Z Żytomierza piszą 'do 
Dziennika Poznańskiego pierwszych dni lutego: Z 
kraju ucisku i niedoli jedno wam zawsze donosić 
mogę: o bezprawiach, zdzierstwach i wszelkiego 
rodzaju gwałtach , jakich się Moskale bezpiecznie 
dopuszczają na osobach i mieniu naszem. Jak na 
Litwie, tak i w ziemiach Ruskich wszyscy Polacy 
i katolicy wydaleni zostali ze służby rządowej. 
Na ich miejsce sprowadzono do nas nrzędników 
z gnbernii orenburgskiej, niemających najmniej 
szego pojęcia o tutejszych stosunkach, a, jak sły: 


.chać, przesiedlono ich po części ' dla łupieztwa i 


dzikiego obejścia, jakiego się tam dopuścili. Pra- 
ktykują też tutaj na wielką skalę jedno i drugie; 
dość przytoczyć, że w tych dniach otrzymaliśmy 
rozkazy, aby pod karą25 r. nikt się nie poważył mó- 
wić ze swemi ludźmi w domu własnym po polsku, 
lecz po moskiewsku lub po niemiecku, a w naj- 
gorszym razie po francuzku. Łatwo przewidzieć, 
co za bogaty obłów pomysł ten nastręcza, ile 
ztąd wyniknie denuncjacyj i śledztw; cała czerń 
czynowników znajdzie tu źródło nieprzebranych 
dochodów. uz m 

Dowiaduję się, iż biorą również rozpiski gd 
Moskali tutejszych, że nie będą utrzymywali w 
domach swoich żadnego sługi Polaka i katolika, 
a po wsiach oficjalistów gospodarczych. Utyskują 
na to mianowicie właściciele ziemscy, bo nietylko 
iż oficjalista Moskal kradnie bez miłosierdzia, ale 
nie znając tutejszego sposobu gospodarowania, 
sprojya za straty. Ztąd też częste bankructwa mię- 
zy Moskalami, co tu dobra nabyli. “7 

Obrazu powszechnej nędzy skreślać szczegó- 


łowo nie potrzebuję; każdy piszący tutaj ztąd” w. 


strony wasze, donosi o niej zapewne. Dość powie- 
dzieć, że klasa dawniej średniomienna, literalnie 
mrze głodu tak po wsiach jak po miastach, do- 
dzierając resztek dawnego odzienia. Ludzi za- 
enych i pracowitych, którym dawniej na niczem 
nie zbywało, spotka się niepoznając, tak są wy- 
cieńczeni nędzą, okryci łachmanami. Co dalej 
będzie, pytamy jedni drugich, patrząc na to co 
się w około nas dzieje. 

Wszyscy jenerałowie z okolie naszych jadą 
dv Petersburga na rocznicę koronacji cara. Nie 
wiemy co ich tam sprowadza, czy wojna na Wscho- 
dzie, o której tu powszechnie mówią, czy gwałto- 
pre wijów rk. Si. jesteśmy i na 

statnie;  najniepodobniejsz i zę 
stają się tu Aarati d a d LER VAA 


za 


1 


Kronika. 


— Rocznice stuletnie poczęcia wielkiej myśli hi- 
storycznej obchodzą się uroczystościami radysnemi, U 
nas inaczej postapiono. Dla uczczenia bowiem stuletniej 
rocznicy zawiązania konfederacji Barskiej, urządzono 
nabożeństwo żałobne, za duszę konfederatów bar- 
skich i wszystkich zmarłych na Sybirze lub na wygna- 
niu. Wczoraj rozlepiono plakaty, uwiadamiające 0 tem 
nabożeństwie, które się odbyło dzisiaj o godzinie 11, 
z rana w kościele 00, Dominikanów przy bardzo licznym 
udziale publiczności. 

W Paryżu komitet, złożony z Seweryna Goszczyń- 
skiego, Leonarda Chodżki, Skotnickiego, Seweryna 
Elżanowskiego i Władysława Mickiewicza zamierzył stu- 
letnia rocznice Barska obchodzić solennem nabożeń- 
stwem i mityngiem albo wspólną ucztą. 

— Posiedzenie Towarzystwa technicznego, któ- 
re się wczoraj odbyło, niezawodnie liczyć się może do 
jednego z najważniejszych, pomimo, że — jak się przy 
głosowaniu okazało — mie było ono najliczniejszem. Na 
porządku dziennym była kwestja urządzenia w kraju na- 
szym wyższego zakładu technicznego. Rząd bowiem za- 
preliminował dla Lwowa na teu cel 80.000 złr., a dla 
Krakowa na szkołę specjaluą tamże 18.000 złr. Jest więc 
pytanie : a) Czy i we Lwowie i w Krakowi' pourządzać 
wyższe instytuta techniczne ; b) czy tylko w jednem z 
tych miast; c) czy w takim razie dogodniejszy jest na 
ten cel Kraków czy LwówY Wyłuszczywszy to, stawia 
p. Wolski wniosek, żeby do zbadania tych pytań i du 
ułożenia stosownego memorjału do krajowej Rady 
szkolnej i ministerjam wysadzić osobna komisję z łona 
stowarzyszenia, albu rzecz tę polecić Wydziałowi. Pan 
Reisinger wyjaśnia potem na podstawie 24-letuiego 
doświadczenia swego, że pomimo iż żaden wykształco- 
ny człowiek niemógłby nie życzyć sobie jak najwięk- 
szej liczby zakładów naukowych, o dwóch zakładach 
technicznych wyższych w Galicji nie ma co» mówić na- 
wet, bo jest to czystą niemożnością. 80.000 złr. na utrzy. 
manie takiego zakładu na odpowiedniej celowi jego sto- 
pie jest absolutnie za mało, zwłaszcza że we Lwowie 
potrzeba jeszcze będzie budować nowy dom na pomie- 
szczenie tej szkoły, albo odnajmywać dwa razy tak wielki 
lokal jak teraz. Technika wiedeński kosztuje rocznie 
180.000 złr., a pragska najmniej 140.000 złr., dlatego 
też o 80.000 złr. dwie techniki w kraju naszym mizęr- 
nie tylko wegetowałyby bez pożytku wielkiego. 

P. Strzelecki żąda komisji. osobno wybranej, 
gdyż w Wydziale stanowią wiekszość profesorowie lwow- 
skiej techniki, więc mogłby ktoś łatwo wydziałowe o- 
rzeczenie w tej sprawie nazwać stronniczem. (Przyjęto). 
P. Gablenz kwestjonuje w ogóle kompetencję Towa- 
rzystwa do orzekania swojej opinii w taj sprawie, lecz 
wątpliwość te zbijają przekonywująco pp. Gatscher, 
Kihni Kulczycki. Gatscher żąda oprócz tego, 
ażeby w mającym się wypracować memotjale po ze- 


stawienia wszystkich dowodów  za,i przeciw. Lwowowi 
lub Krakowowi, stanowczo oświadczono się za Lwowem, 
co zgromadzenie uchwala. Do komisji- wybrani są na: 
stępujący panowie: Wolski, Kulczycki, Kiihn, Heppe, 
Ressig, Stix i Pfeifer. Gatschet i Zitfer nie przyjęli 
wyboru. 

Na wniosek profesora Strzeleckiego, polecono Wy- 
działowi przerobienie statutów Towarzystwa, stosownie 
do nowej ustawy o stowarzyszeniach. Oświadczył się 
zatem i autor dotychczasowych statutów, dyrektor 
Reisinger. og p 

- Stryj dnia 27. lutego. Z 25. na 26. lutego w no- 
vy, został tutaj c. k. cyrkularny pensjonowany inżynier 
Theiner z swoją służącą w swem własnem pomieszka- 
niu cięciem siekiera -,w głowe na sofie zamordowany, 
a służącą zabitą wrzucili złoczyńcy do piwnicy. Rzeczy, 
ani też srebra, nie zabrali rabusie ze soba. Zabr:li je- 
dynie staroświecki zegarek srebrny z złotym łańcuszkiem 
i 80 zł. w. a., po większej części w banknotach 5-reń- 
skowych. Śledztwo sądowe zaraz sie rozpoczęło i parę 
osób podejrzanych przyaresztowano. 


— Z Drohobycza donoszą nam: Znam osobiście 
bardzo dobrze gr. kat. kgiędza. który powody jubi- 
leuszu, _w niektórych tylko cerkwiach odprawionego, 
nabożnym słuchaczom dnia 14. b. m. w następujący spo- 
sab tłumaczył : | 

„Nasz władyka Wraz z Piow papow rymskim nakazaw 
trydnewnyj jubileusz p.powodu, iż jakeśte nże czuły, 
chotiat Włochy papi rymśkomu, Pii, ostatue jeho mi- 
sto Rym widobraty, Poneże i nas worohy naszoj cer- 
kwy prytyskajut, więc budemo sia czerez try dny mo- 
łyty, by Pan Bih worohiw, to jest toho złoho ducha na- 
szoj cerkwy wid nas widwernuy, i nam. dopomih, naszu 
Sprawu i cerkwu pidnesty.* W ez za 

, Sapienti sat, i bez komentarza, 


(J. S$.) Z ziemi żydaczowskiej (O radzie powia - - 
towej, gminach + biurokracji.) Rada nasza powiatowa po- 
czyna dawać silne oznaki życia, które ciepłym oddechem 
pokrzepiają martwe dotychczas członki autonomii, bu- 
dząc z letargu organa urzędów gminnych, w jaki je 
mniemanie, że im już wszystko pozwolono, i że żadnej 
nad sobą nie mają zwierzchności, tem więcej uśpiło, 
gdy Rady powiatowe nie istniały a urzęda powiatowe 
wegetowały. Gdybyż tylko wegetowały!! postępowanie 
bowiem niektórych urzedów powiatowych (niemówię w 
ogóle) było znowu jedna z tysiąca „kluczek i sztuczek, 
tego stugłowego smoka, zwanego biurokracją,“ któremi 
dowód niezbędnej potrzeby swego istnienia krajowi na- 
rzucić usiłują. Głosy tych panów jak te: „Ot widzicie, 
nieład! nieporządek! ha! któż temu winien? samiście 
chcieli“ są naporządku dziennym! Słyszałem z własnych 
ust ‚p. D. M. z Z. i nie zaprzeczy on temu, że gdy sie 
na bezczynność i jednostronność urzędu gminnego w 
jego sprawie przed p. naczelnikiem powiatu nżalał, od 
tegoż następującą otrzymał odpowiedź: „Cóż ja panu 
pomogę? to jest autonomia, której tak gorąco pragneli- 
ście; macie ją, ją temų nie winien !* Czyli zapatrywa- 
nie się takie pana naczelnika zgadza się z sankcjo- 
nowaną przez Najjaśniejszego Pana konstytucją , zosta- 
wiam to do rozstrzygnięcia czytelników, konstatuje je- 
dnak ten fakt,*który wyrażny daje dowód, jakiem okiem 
biurokraci na rozwój nowego życia się zapatrują. W 
ostatnim, w radzie ministerjalnej uchwalouym vkólniku 
położył p. minister spraw wewnetrznych jak najwiekszy 
nacisk na obowiązek każdego rządowego urzędnika, 
działania w duchu gankcjonowanych ustaw zasadniczych 
państwa! I cóż z tego? Nie bedzież to pium desiderium? 
Czyliż w systemie Metternichowsko-Bachowskim itd. 
zastarzały, aż doszyi spięty, biurokrata ustąpi choć na je- 


dna piedź i tak z pod jego stóp usuwającej sie ziemi, 


błogosławionej dawną jego świetnością? 

Zostawiając jednak da.szy pogląd na te kwestję do 
czasu późniejszego, wracam się do naszej Rady powia- 
towej, i powtarzam, żę już pierwsze jej wystapienia 
biją silnem tętnem ruchliwości, energii i świadomości. 
Nierzadko zdybać się z zdziwioną. na kwintę spuszczoną 
fizonomią niektórych p. naczelników gmin, którzy o- 
trzymawszy rozporząd.enia "Rady powiatowej, nakazu- 
jące tłumaczenie się z różoych czynów, usunięcie 8po- 
strzeżonych wad it. p.. a'to w krótkim peremtorycznym 
terminie i dlatego pod zagrożeniem Kary, nie wiedzą, 
zkąd naraz taki bicz Boży spadł na nich. Właśnie też 
ta niewiadomość gmin e atrybuciach Rad powiatowych 
nową odkrywa sztuke biurokracji, która tax przy zapro- 
wadzeniu gmin autonomicznych jak potem aż do teraz 


nie starała się o Oświecenie gromad w tym wzgle- . 


dzie i w zupełnej raczej zostawiała ją ciemności. 

I jakże to łatwo teraz zwykle nieoświeconemu na- 
czelnikowi gminy wiejskiej, któremu niewsmaąk jakaś 
tam władza nad nim, a dalej całym gminom, którym 
taż władza niebawem narznei repartycje na niezbedne 
wydatki powiatowe, jak łatwo, pytam sie. podsunąć im 
teraz myśl, że te ciężary wywołali pany, sejmy i auto- 
nomia? A zatem precz z sejmami, precz z auronomia!! 


tylko urzęda i biurokratów! biurokratów nam dajcie! 77 


Tem więcej zatem od Rad powiatowych wymagać 
potrzeba, ażeby z całą energia na usposobienie i dzia- 
łalność urzędów gminnych wpłynęły, ażeby zastarzałe a 
przez dotychczasowe zaniedhanie utrzymywane zdrożno- 
ści usuwały. 

Jak jednak ograniczony jest widnokrąg przeświad. 
czenia gmin wiejskich o zakresie przydzielonej im wła- 
dzy, niech świadczą fakta, że w niektórych gminach u- 
rząd nie wiedział jak postąpić z oddanymi mu, przez 
żandarmeuję w okregu gminy schwytanymi włóczegami 
lub innemi w Spesób prawny przyaresztowanemi indy- 
widuami, gdy przeciwnie naczelnik gminy D. osoby, Z 
własnego popędu przytrzymane, do koszar żandarmecji 
w Mikołajowie do dalszego odstawia postępowania, 

Chaos to nieskończony — tu i Rada powiatowa nie 
pomoże, i mimowoli wykrzyknąć trzeba : „Elie Rhodus, 
kic salta“, to jest skała, o którą okręt połowicznej or- 
dynacji gmin zupełnie się rozbija, bo gmina pojedyncza 
nie posiada ani wiadomości, ani Sił tak moralnych jak 
materjalnych do ntrzymania porządku i wypełnienia 
włożonych ma nią: obowiązków, 80 gminach zbiorowych 
i mowy nie ma: - y 

Rozwinięcie szersze poruszonej tu myśli zastrzegam 


sobie w dalszych korespondencjach, 


— Jarosław dnia 25, lutego, Powzięto u nas bar- 
dzo poczciwa myśl, przyczynienia się do ratunku głodn- 
jących po nadbrzeżach rzek w obwodzie tutejszym. Ini- 
cjatywa należy się burmistrzowi miasta p. Weissowi, który 
pierwszy tę kwestję piekącą z całą energia poruszył, a 
jako środek ku temu "celowi, teatr amatorski i loterję 
fantowa zaproponował. Przełożony zaś powiatu z rzadką, 
postępowego urzędnika cechującą gorliwościa, nietylko 
żadnych nie stawiał trudności, ale na własną odpowię- 
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dzialność loterję urządzić pozwolił, oraz całe to poczci. 
we przedsięwzięcie swym wpływem popierał. Przy do- 
brych całej inteligencji powiatu naszego checiach, uda- 
ło się powodzenie, jakiego się niespodziewano 600 fan- 
tów zostało zebranych; młodzież wyłącznie jarosławska, 
jak zawBze potzciwa, gdzie idzie o cel ogólny (sami 
kandydaci na nauczycieli) i córki tutejszych loby wateli 
miasta, po usilnej Pracy kilkotygodniowej przysposobili 
się do przedstawienia scenicznego, które wykonane dnia, 
9. lutego przewyźszyło najśmielsze oczekiwania. Najle- 
pszy skutek uwieńczył Roczciwe chęci, teatr przyniósł 
200 złr., loterja zaś 400 złr.; razem więcej niż 600 złr. 
czystego, dochodu, 

Przedstawiono Okno na pierwssem piętrze i Okrężn, 
Korzeniowskiego] W pierwszej Sztuce zjednała sobie 
panna B. niepodzielne i zasłużone oklaski, jest to bo- 
wiem dramatyczny talent tak dobitny, iż żałować nale- 
ży, że dar tak rzadki w ukryciu marnieję. W drugiej 
sztuce cały skład osób bez wyjątku grał ztak wyborną 
werwą. że rutynowanym artystom życzyćby można 
śmiało rakiego powodzenia wobec publiczności nawet 
wybrednej. Kończąc, wypada z poczucia słuszności wy- 
razić wdzięczność p. Weissowi za poruszenie kwestji i 
niezmordowane około tego starania, p. hr. Badeniemu, 
posłowi ma bejm i prezesowi Rady powiatowej za gorli- 
we poparcie słowem i czynem, następnie poczciwej 
młodzieży i paniom jarosławskim za udział i goto- 
wość w przedstawieniu featralnem, jako też całej 0Ko- 
licy za adział przy roztieraniu losów, oraz prawdziwe 
przepełnienie sali' teatralnej, również obywatelom wyzna” 
nia mojżeszowego za doktarczenie najcenniejszych Ían- 
tów na loterję. 

Z prawdziwa przyjemnością dowiadujemy się wła- 
śnie, że na post przygotowywać się ma drugie przed- 
stawienie sceniczne, na rzecz równie szlachetną — tO 
jest na fundusz ś. p. Karola Szajnochy. Szczęść Boże! 


Ostatnie wiadomości. -4 


Na wczorajszeiu posiedzeniu pełnem delega- 
cji węgierskiej, Manojłowicz interpelował ministra 
wojny o koszta pensji brygady esteńskiej (mo- 
deńskiej. z. 

Dnia 27. bm. przyjmował cesarz w Peszcie 
żydowskich mężów zaufaniu. Na węgierską prze- 
mowę pe Leona Hollandra ,* odpowiedział cesarz 
także po węgiersku. Najj. Pan wyraził swoje naj- 
wyższe zadowolenie z usposobienia zebranych na 
konferencji izraelickich mężów zaufania , i szcze- 
gólny położył nacisk na ważność kwestji szkolnej. 

procesie prasowym Bószórmónyego, 28 
wydrukowanie znanej proklamacji Koszuta, zaj 
już wyrok. Bószórmónyi nie był obecnym przy 
rozprawie ostatecznej, wymówił się on bowiem 
słabością, pomimo że lekarze orzekli, iż jego 
słabość bynajmniej nie jest tego rodzaju, Żeby 
nie mógł być obecnym. 1ltu głosami przeciw je- 
dnemu uznano go winnym. Skazany * został zao- 
cznie na 1 rok więzienia i 2.000 złr. kary. 

|-Qdpowiedź pruskiego ministra finansów na 
interpelację Kardorffa (patrz dzisiejszy Przegląd 
olit.) odczytywał poprzednio hr. Bismark. W ko- 
ach dobrze poinformowanych utrzymują, że odpo- 
wiedź tę wręczono równocześnie w Paryżu, Hie- 
tzing i we Wiedniu. a 

Times z dnia 27. b. m. pisze: „Gabinei jest 
złożony. Cairns jest Kanclerzem, Hunt ministrem 
skarbu, Walpole ustępuje znpełnie. Zresztą nie 
zajdą Żadne zmiany osób. Dalsze odroczenie par- 
lamentu jest prawdopodobne.* 

W skutek Rady” ministrów; udbytej-w'Petersś 
burgu rozporządził car, aby dziennik wychodzący 
w Moskwie, który kieruje się ultra pan slawi- 
stycznemi tendencjami, przestał na- 
tychmiast wychodzić. (Będzie tozapewne 
Moskwicz ; pr. r.) i 

Prywatny telegram Pester Lloyda donosi, że 
Porta. zarządziła rozpuszczenie powołanych pod 
broń redyfów w Bółgarji. 


Drog a 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 
"| Jasło d. 28. lutego wieczor. 


Wezoraj o godzinie 7. zrana pekły lody na rze- 
ce Ropie i poczęła”'kra płynąć." Tymczasowy 
most nr. 81 zabrała woda j zalała gościniec 
bity, pokrywszy go krą 2 stóp grubą, mało go, 
jednak uszkodziła. Krę sub uspoięto. M Przefyóz 
dziś rane na nowo urządzono i przywrócono 
komunikację. 


Przemyśl d. 29. lutego 7. godz. 
rano. Kra na Sanie poczęła płynąć 0 godzi- 
nie 7. rano, „przy. wysokości wody -1*/, stóp. 
Kra zniszczyła drugą iabicę lodową ‘u “mostu. 


Wiedeń d. 29. lutego. Delegacja 
Rady państwa na wczorajszem posiedzeniu roz- 
poczęła i ukończyła ogółowe rozprawy nad bu- 
dżetem wojennym, i oprócz tego po wyjaśnia- 
Jacej mowie pana Beusta przyzwoliła na zatrzy- 
manie posady poselskiej w Dreznie. 


Paryż d. 29. Intego: Poseł moskie- 
wski, br. Budberg, powrócił do Paryża, Gdy 
przejeżdżał przez Verviers: strzelił na niego £ 
rewolweru baron Meyendorff (były poseł -mo- 
skiewski g Rzymie). Meyendorff ma być obłą- 
kanym. Strzał nie miał żadnego skutku. 


Paryż d. 29. lutego. Liberić podaje 
wieści, iż książę. Napoleon udaje się w pewnej 
misji do Berlina; Patrie twierdzi przeciwnie, iż 
książę Napoleon wyjeżdża z Paryża dla odby- 
wania podróży incognito po kraj ch" Związku 
gMtaosnówi. i 


4 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Cennik gieldy 
we Lwowie, d. 28. lutego 
I. Akcje zą sztukę, 


Kolei gal. Kar. Ludw. . » 
Kolei Lwow. Czern. >» . « 
Banku hyp. galic.. . . > 
Papierni czerłańskiej . . « 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred. gal. m.k.) $ 
Tow. kred. gal. w. a. 
Banku hypot. galic. |)” A 


IH. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galic. . . 65|90 
dtto. k Wk. krakow. 00/00 
dtto. Ks. bukowiń. 00|00 


Pożyczki głodow. z r. 1866 


Pierw. kol, gal. K- L. I. em. 94 |50 
dtto dtto dtto I. em, 30,00 
tto tto w. Czern. 
I. emisji 80/00 
dtto dtto dtto LL. dîto 84125 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . . . 0000 
Dukat cesarski . . . . « 5162 
Napoleondor o. . , . > 9/41 
Rubel srebrny rosyjski . . 1/81 
dtto papierowy dtto >» . 1/61 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. 00|00 
Talar pruski srebrny . . . 00/00 
Pruskie bilety kasowe „ , 1/71 
Półimperjał rosyjski cz 9/67 
Wredroww. w. . Roe 15|25 
Z ZE 
TR W. A. 
Telegrafowany kurs wiedeński TWW 
z dnia 28, lutego — 
Oblig.dług.państ.5%/, na 100 zł, m. k. | 58/40 
Pożycz. nar.1854 5°/, za 100 zł, m. k. | 65/80 
Losy z roku 1860 . « „ . „ „A 83/40 


Akcje banku nar. o. « . . , . 

n Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 
Srebro za 100 zł. w. a. . . . . 


Pociągi kolel żelaznej 
Karola Ładwika: 


Odchodzą ze Lwowa og. 5. m, 10. r. 


a 5 og. 5. m. 20. w. 
ia z Krakowa o g. 10. m, 20, r. 
» w og. 8. m. 40. w. 
Przychozzą do Lwowa o g. 8. m. 40. w. 
m ” og. 8. m, 82, r. 
»  doKrakowao g. 2. m. 54. p. 
” » 0 g. 6. m. 156. r.. 


Pociąi pa kolei Żelaznej Lwowsko- 
Czerniowieckiej: 


Odchodzą ze Lwowa og. 10. rano. _ 
» 7 o g. 10. wieczór. 
»  MCzerniowiec g. 6. 25 m. r. 
S 7 g. 6. 30 m. w. 
Przychodzą do Lwowa o godz. 5. rano 
o godz. 5. wiecz” 


LJ « » 

ś do Czerniowiec g. 8. 15. 

r £ w g. 8. 14 m. 
R m 


W KRASICZYNIE 
atęnowić będą od duią 1, marca 1868: 

1) ogier Apennine, pełnej krwi angiel- 
skiej po Weatherbit od Rosati, po złr. 30 
w. a. Od klaczy. 

2) ogier Hanko, pochodzenia arabskie- 
go ze Sławnty po Abnhejł oryg. arabie, po 
złr. 20 w. a. od klaczy. 

Nadto od każdej klaczy płaci się złr. 2 
w. a. dla stajni. Owies i siano po cenach 
targcwych. — Tamże są do sprzedania bu- 
hajki rasy Ayrshire w różnym wieku. 

Zgłosić sie do Zarządu dóbr w Krasi- 
czynie, poczta Przemyśl. 1400 8—8 


Zniżenie cen 
patentowanych 


Union =Rewolwerów 


(do nabijania odtylcowego i odskakujące), 


Jesteśmy w miłem położeniu, _ do- 
zwalającem nam zniżyć znaeznie ceny 
naszych powszechnie wziętych i ulubionych 
rewolwerów, o których pochlebne orzecze- 
nia posiadamy od najpierwszych znakomi- 
tości wojskowych i osób prywatnych 
fachowych. Zniżenie cen nastąpiło w sku- 
tek licznej sprzedaży į ważnych ulepszeń 
w (fabrykacji. " 


Sprzedajemy podług gatunka: 
10calowe wielkie rewolwery woj- 
skowe 6strząłowe, po złr. 20, 22, 25, 28, 
(nowego kalibru wojskowego) 
_ Sealowe rewolwery podróżne, 10 
millm. Tstrzałowe po złr. 19, 21, 28, 25. 
„„Scalowe rewoiwery podróżne 10 
millm. Gstrzałowe po złr. 18, 20, 22, 24, 
Tealowe rewolwery kieszonkowe 
7 miilm. Zstrzałowe po złr. 7, 19. 21, 2%. 
100 patronów wojskowych, 4 złr, 5Ocnt. 
100 IQmillm. zir. 4., 100 patronów 7/millmi. 
złr 8'|,, Kieszeń skórzana po złe. 2.30 i 
złr. 2, walce osobne złr. 5 i 8. 


NB. Przyjmujemy napowrót każdy re- 
wolwer, sprężyną naciągający sie, jeżeliby 
jakie niedokładności się znalazły; nowe na- 
sze patrony własnego wyrobu z doBkona- 
łemi zapaikami nigdy nie zawodzą. Zlece- 
nia za pobraniem przez poczte wykonują 
Bię ściśle; odbiorcy sztuk kilkunastu otrzy- 
mnją rabat. 1399 2—12 


Rewelwcry nasze zalecamy także 
szezególniej na podarunki. 
Eigner et Cie. 


£. k. priv. Revolver-Fabriks-Niederlage 
Wien, Wallifischgasee Nr. 6. 


GAZETA NARODOWA z d. 29. Lutego 1868. 


Z zaręczeniem prawdziwości! 
Dr. L. Bćringułera 
Spirytus koronny 


(Quintessence d'Eau 
de Cologne 
Oryginalna flaszeczka 
złr, 1 ct. 25, 


Najdoskonałszego gatunku — nietylko jako 
nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły żywotne. 


Dra Med. BORCHARDTA 
Mydło ziołowe A 
6/BORCHAROTS ') 


do npiększenia i poprawienia || AROMEMEDIC: j 
płci. Wypróbowany środek na % KRADTEU g 
wszelkie nieczystości skórne, zrzec 
używane z wielką korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju, 2 w opieczętowanych 
oryginalnych paczkach po 42 ct. Z 


Tan 


Dra Bćringuiera 


Roślinny środek 
dofarbowania włosów 


(kompletny w puzderkn z szezotkami i 
miseczkami, 5 złr, w.a.) 
Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi, 
| całkiem niesz kodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody,jako też i brwi 
we wszelkich możliwych odcieniach. 


Prof Dra LINDES 
|Roślinna pomada woskowa, 


uadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymania 
| rozdziału. Z W oryg. paczkach po 5)et. Z 


Dra Bćriuguiera 
Roślinny olejek 


do wzmocnienia włosów, 
= w flakonikach na dłuższy uży 
tek ystarczający. po 1 złr. składający się 
2 naj odpowiedniejszych składników roślin - 
nych na utrzymanie, i wzmocnienie i upię- 
kszenie zarostu głowy i brody, jako też 
w celu utrzeżenia się od tak przykrych 
liszajów iłuszezenia się skóry. 


Dra Suin de BRoutemard 


[4 

Pasta do zębów, 
| w, i'⁄ paczkach po 70 i 35. et. 
| Najtańszy, najwy godniejszy i naj- 
pewniejszy środek do utrzyma- 
|nia i czyszczenia zębów i dzig- 
|seł — przyczynia sie równocze W% 
śnie do nadania dobroczynnej 
świeżości ustom i podniebieniu. 

| Balsamiozne mydło oliwne, 
| jako środek do codziennego umywania ła- 
[godnie działający, może być poleconym 
jjak najusilniej nawet damom i dzieciom płci 
najdelikatniejszej. z: Paczka oryg. 35 ct. = 
składowych z najszczegó!- 


| 

niejszych i najodpowiedniejszych soków 

kozak: i roślinnych uznane, jako wy- 

próbowany środek domowy na łataralną 

chrypkę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp, 
Urgyginalne pudełeczka po 70 i 85 et. 


Kr. prus. fizyka obwod. 
Dra Kocha 


Cukierki ziołowe 


Bą dis swych obfitych cześci 


Dra Hartunga 
oo LG E J E EIK 
z KORY CHINY, 
z wywaru najlepszej kory Uhiny i 
M olejków woniejących na zakonser- 
wowanie i upiększenia włosów, 
(w opieczetowanych i w szkle o- 
stęplowanych fiaszeczkach po 35 e. ) 


Dra Hartunga 
POMADA ZIOŁOWA, , 


na wznowienie i wzmocnie- 

| nie porostu włosów, (w o-EPo 

|pieczętowanych i w szkle $k] 

osteęplowanych słoikach 
pa 5 ct. 


D> Wszystkie wyż przytoczone przed- 
mioty , stwierdzone świadectwami o swych 
chwalebnych własnościach, sprzedają 
pod zaręczeniem tożsamości 
wyłącznie tylko nąastępnjace firmy : 

We LWOWIE w aptece Żyg. Rukera 
pod srebrnym orłem; u J. F. Kleina Wwy. 
Gebhardta; w aptece A. Berlinera 
Wiotra Mikolascha, i u Fryd. Schubathą, 
| tndzież : 

w Białej p. L, Schwanzer, w Bochni p 
| Paweł Niedzielski, w Brodach p. Ewa Korn- 
feld i Fr. Gomoliński. apt. pod złotą koro- 
na w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Bucza- 
czu p. Stefan Kercel, w Borszczowie, A. Niem- 
czewski i Spółka, w Czerniowcach pp. Ig. 
Schnirch i J. Różański, w Drohobyczu p. J. 
Rosenbeim, w Gorlicach p. W. Rogawski 
apt. w Gródku p. 'Pomaszewski apt. w Gry- 
| bowie p. A. Muszczyński, w Jarosławiu p. 
Józef Rohm apt., w Kętach p. G. Streya, 
w Kołomyi Joel Adłerstein, w Kopeczyńcach p. 
X. Wierzchowski apt tw Krakowie p J. 
Bartl, w Lisku p, R. Barański, w Manaste- 
rzyskach p. J, Lipschütz, w Mikulińcach apt, 
St. Międlicki, w Myślenicach p. E. Sendler, 
w Nowym Sączu p. Ig. Garan, w Nowym Tar 
gu p. K. Laur. w Przemyślu p. ©. Machalski, 
w Przeworsku p. F. Świtalski apt. w Rado- 
wcach p, K. Teichmann, w Rteszowie p. Ig. 
Schaiter i Spółka. w Rawie Ruskiej aptek. 
Jan Diestl. w Sadagórze p. A. St. Bursa, w 
Sanoku p. J. Zaewicz, w Samborze p. A. Kro- 
mer, w Serecie J, Dempniak, w Sędziszowie 
p. J. Kownacki, w Skałacie p. J, Dziembo- 
wski, w Sokalu p. A. W. Grot, w Stanisławo- 
wie p. F. Stecher apt. dawniej 'Uomanek, 
w Tarnowie p, J. Jahn i Henr. Koy, w Tarno- 
polu R. A. Morawetz i Walenty Stachiewicz, 
w adowicah p. F. Foltin, w Zaleszczykach 
p. J. Kodrębski, w Żołkwi p, R. Barbag, 
w Żurawnie p. W. Postępski. 103017—2) 


Filia c.k.upr. Zakład 


u kredyt. dla handlu i przemysłu 


w e BL vw o w ie 
podaje do publicznej wiadomości, że 


od A. listopada 1867 począwszy stopę b z8',, na 4, 


podwyższyła, i 


4%łowe ASYGNATY KASOWE 


z Sdniowem wypowiedzeniesia wydaje i że wszelkie 
jej w obiegu znajdujące się ASYWGNATY KASOWE 


1073 15—9 


od powyższego dnia począwszy 


po & od 400 i za S$Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane są. 


Wepierskie wina 


białe i czerwone, barwy naturalnej, 
mocne, z bukietem, 


poleca 
na zamówienia łaskawe 


WWE w HA HE W MH ZA 


firmy : 


ANTON KOSZGLEBA , 


PESZT-RUDA, Christinenstadt Nr. 228. 
BaF Cenniki rozsyła się na laskawe żądanie franco. "QB 


Wyborną,i powszechnie uznaną 


HERBATKĘ 


górskie, | 


1380 2—6 


z tegorocznych zbiorów — zaleca 


Magazyn 


Sansinski po złr. 4 et. 50 
Kalsow sło 2 
Melange » „ 5 
Mandarin «= p 


Rudolfa Schwarcaj| 


lac Katedralny l. 25) 
) 


za furt wiedeńskiej 
Í czyli ciężkiej wagi 


Powyższe gatunki wyszczególuiają Się przy Stosunkowo nizkiej cenie 


fi przewybornym smakiem i zapachein. 


1119 6—7 


Gæ. Próbki tych herbat udzielają się tak w miejscu, 
„- jak i na prowincję bezpłatnie. 


UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE 
PBURIN BUISSON 


Laureata akademii cesarskiej 
medycznej w Paryżu. 


aptekarza, 


Wyborny ten środek, przepisywanym 
jest przez najznakomitszych lekarzy Fraucji, 
przeciw rozstrojeniu funkcyj trawienia ź0- 
łądka i kiszek jak np. w bolach żołądka, w 
zapaleniu kiszek, w trawieniach długich, trudnych 
lub boleshych, w odbijaniach, w odgciach żołądka 
i kiszek, w womitach następujących po jedzeniu, 
w braku apetytu, w opadaniu z ciała, w żdłta- 
czce i w chorobach wątroby 1 krzyża. Znajdują 
sie w Warszawie w składach materjałów 
aptecznych dr. Mrozowskiego i p. Gallego, 
w Wilnie w aptece p. Cbrościckiez0; w 
Kijowie w sptece p. Necze i Marcińczyka, 
w Poznaniu w aptekach p. Elsnera i p. dr. 
Mankiewicza; w Krakowie w aptece p. Bru. 
nona Miczyńskiego i Redyka; we Lwowi- 
w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Berline- 
ra i Z. Ruckera; w Brodach u p. Francoza 
we Wiedniu w składach materjałów apte- 
cznych pp. Raabego i Ródea, 102310—28 


Perły eterowe P. Clertan użyte w dozle rwy- 
czajnej od 2 da $ w łyżce wody w kilku chwilach 
uśmierzają oajnieznośniejszy ból głowy, migreny 
i rozdrażnienie nerwów. 
SKŁĄD | 
we Lwowie 


52—? 


1003 
| w aptece p. Plotra Mikolascha. 


Towarzystwo Stolarskie 


Lwowskie 
we Lwowie, plac Dominikański, I, 151, 
poleca swój włagnemi z naj.uch- 
szego materjału i podług nejno- 
wszych i najgustowniejszych w20 s 
rów wykonanemi wyro! umi ob- SB 
licie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


wielki dobór luster i obić, 


po cenach stałych i tanich. 

Przyjmuje także zamówienia na 
wszelkie do zawodu jego należące Ia 
roboty i uskutecznia takowe pod 
zaręczenicm spiesznego i dokładne - 


go wykonania. 1344 3—6 kt; 


Dla rodziców ! 


Po długoletnich pilnych badaniach, po- 
wiodło mi się usunąć chorobe robakową, 
której ofiarą bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocg rodku powszechnie znanego 

pod mianem 


CZEKOLADY NA ROBAKI. 

Przepis użycia jest przy opakowaniu 
ua każdej kartce umieszczony . 

Cena jednej sztuki 20 et. U mnie bez- 
pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać zą pobraniem pocztowem. 

August Króczer. m. p. 
aptekarz w Tokaja. 
We Lwowie dostanie w aptece Zyginunta 


Rukera pod srebrnym orłem i w aptece p. 
Ad. Berlinera. 1029 17—? 


|| 


Obwieszczenie. 


Podaje sie do wiadomości, że budżet 
Rady powiatowej Tłumackiej na r. 1868 
złożony jest w kancelarji powiatowej na 
14 dni do przejrzenia dla stron konkuru- 
jacych. 1408 3—8 

Z Wydziału powiatowego. 

Tłumacz 22. lutego 1868. 


M w sile wieku, 
Mfody człowiek %xtyczoie 
wykształcony w zawodzie gospodarskim, 
poszukuje posady zarządcy Średnim ma- 
jątkiem. È 
Bliższe szczegóły porozumie- 
nia listownie pod adresem B. 8. 
w Brzeżanach. 1878 2—2 


Majątek na sprzedaż. 


Mokrotyn z przyległościami, w obwodzie 
żołkiewskim, jest na sprzedaż, składajacy 
siez2.700 morgów lasu, 2.905 m. polą arne- 
go, 138 morgów sianożęci, trzech sadów 
owocowych 14 m., chmielarni 9 m., propi- 
nacji i browaru. Bliższa wiadomyść u właści- 
ciela przy ulicy Frenela pod 1. 138%/, 1336 3-8, 


Nader ważne 
dla wszystkich 


właścicieli lasów, 


w skutek bardzo korzystnego spo- 
Żytkowania drzewa. 

W skutek nowego, wzbudzającego 
wielkie zajęcie wynalazku, który obecnie 
w praktyce zdumiewającemi skutkami 
powodzenia wykaząć sie może, przedsta- 
wić i przysporzyć można posiadaczom 
większych lasów nadzwyczajnej rozcią- 
głości nową gałęż przemysiu. W skntek 
tejżaanipulacji wyzyskany produkt jest w 
każdym czasie niezbędnym dla każdego. 

Bliżzzych wyjaśnień udziela tak ustaie 
jak na zapytania pisemne franko Wa 
ksymilian Wormser w Wiedniu, Stadt, 
Riem>rgasie, Nr. 9. 1398 2—3 


Sznurówki paryzkie 
w największym wyborze 
1122 w magazynie =y 
RUDOLFA SCHWARCA, 


(plac Katedralny 1. 25.) 


zoo 


zapewniają wyrabiane przezemnie nowo 


poprawne 1801 3—? 
Patentowane okulary-konserwy. 


Tak wspomniane dopiero, jako też i inne in- $ 
strumenta mego wyrobu, odznaczoue są _wielkiemi 
medalami na wystawach przemysłowych, Te wyborne 
towary sprzedają en gross i en détail: 

Okulary, cwikery 

„ . invisible 


od zti 
od złr, £ 
4 srebrne lub złote od złr 
Wojskowe biaokle pudróż. od zir. 
Perspektywy teatr. dalow, od zir, 
Stercosk. aparaty i obrazy oo zir 
Laterna magica o 12 du- 
żych obrazach na szkle, 
przedmiot zupełnie swieży 
poprawny zir, 12 
{ Barometry. przyrządy do rysunkuw. termome- 
try, podstawki do dalowidów. Wszelkie optyczne 
instrumenta sprzedaja pod gwaraucja; przedmioty 
optyczne zamieniają się także. 
„ Zamówienia wykonywane będą jak 
uajlepiej. r WEISER 
w Wiedniu, Kirntners'rasse 40. 


Filia Banku angielsko-austrjackiego we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że 
poczawszy od dnia í. listopada 1867 


4. 


SYGI 


z ośmiodniowem wypowiedzeniem wydaje, 
i od wszystkich w obiegu będących 
A sygnat kasovvy eh 


z dniem powyższym 4, z ośmiodniowem wypowie- 


1074 41—45 


dzeniem liczy. 


GAZETA NARODOWA z dnia 29. Lutego 1868. 5 


Wiedeń, Karntnerring Nro 15. - : "m a = E = 3 E rA 
Między nowościami najnowsze! Między dobremi najdoskonalsze! 


s BAJECZNIE TANIO! = 


- a E z ° 
Uwagi godne dla każdego! 
° ° ero e Dla; panów fabrykantów , lekarzy, duchownych. E 
Najlepsze l najtańsze zegarki. myśliwych, w ogóle dla wszystkich zniewolonych do rych- 2 
łego wstawania, wyborny zegar z budzikiem, 36 godzin 
idący, który budząc zapala zarazem ŚWiAtłO, złr. 9, podobny 
zegar bez przyrządu zapalającego 7 złr.; budziki ubezpiecza- 
jace z uderzeniem na gwałt, z przyrządem do wystrzału, 
zapalające zarazem światlo, po złr. 14. - tu] au 


BG Każdy zegar odstawiam z monogramem lub herbem. 3 
Prawdziwe. złote i srebrne, męzkie $ 
i damskie. biżuterje. 


Wszelkie przedmioty zaopatrzone sg znakiem kontrz0li 


ug 


Świężo otworzony 


BAZAR OBIĆ PAPIEROWYCH 


w Wiedniu, Karninerring Nr. 15, naprzeciw pałącu 
księcia Wiirtemberg, 
znany i słynący w skutek sumiennej i punktua ne, usługi, poleca swój 


wielki skład najnowszych 
francuzkich 1 angielskich obić papierowych, 


. zwój po 25 ct i drożej. 
Za obicie i pokoju objętości 1%' kwadr. bez szpaleru 4 zlr.50 et. i wyżej 
` Der N » 12 F szpalerem 9 k i 
ZK" Podejmuje się urządzania zupelnego pomieszkąń tak w miejsen 
~ jako też na prowincji. -3 " j © 1845 3—24 
Wzory i cenniki rozsyłaja się na żądanie bezplatnie. 
Z powążaniem E. J. Fischer. 


w Wiedniu, Kärntnerring Nro 15. 


Wszystkie zegarki zaopatrzoue są znakiem kontroli €. k. 
| urzędu wiedeńskiego cechowań co qdo prawdziwości tychże. 
Kieszonkowe zegarki genewskie regulowane 


z dwuroczną gwarancją, na których regularność nie: 
zawudnie spuścić się można, (Do każdego iegulewanego 
| zegarka dołącza się kwit gwarancyjny.) 


Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzedawać tanio. 
j Ceny fabr. z upuszczeniem 5'/, rabatu. 


qoAmozratded rq0 sezeg 


Srebrne cylindry, na 4 rubinach » mir. 10 c. k. urzędu cechowań wiedeńskiego co do prawdziwośo Ti. 
a n pra obwódka odska- Al | gy M wszystkie opracowane według modeli paryzkich. i 
h a 0 pokidtoictalowacie (OIG oalie=- wolo Najpiękniejsze i najmodniejsze fasony. 
Srebrne ankry na 15 rubinach, a a a (5— 19 Pierścionki po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20. 
» s o podwójnej kopercie ua Guziczki do szmizetek para po złr. 1.20, 3, 3, 6, 
15 rubicach no» (9— B Gaziczki de manszetów duże para po zir. 15w 3,5, 


n A o podwójnej kopercie ze 8, 12, 15 


srebr emi Ai , (AA. med ] szkłem kryszt. 15 rubinów „ „ 18 — 25 Guziezk” do kołnierzyków po złr. —.50, 1, 2, 3, 4. 
ebrn i W fłotsuzowr i WIA. JE alami n e 0 Pap wii kopercie = M. Meda USD po zir. Ri 3, g 9, 12, 18, 24, 
jedyni NE" Foe R i n == + wojskowe =; reegen Da rzyżyki-po cts 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, 18. 
- jedynie 4 GW ZA NSZ YE wyszczególnione h ‚n -remontoary ze szkłęm kry - 4 Serduszka (otwierane) po złr. 2.50, 4, 6 10. 
l wyłącznie ĘĄ ailin Ss było. ze. ształowem  - . -Dafa ni — gej Kólczyki po złr. 1:50, 3, 6, 9, 15, 20. 
Załatwiając wszelkie zlecenia listowne (w każdym pisane języku) za przesyłką go- | | |] 07207 zwani a na 8 gubinach s = s E E Pkńleżyki ssie po gtr.0, 12, 24,3), 86, 43 
ówki, za pobraniem przez pocztę lub koleją t.j. (przy odebraniu paki z towarami > Pijani Aa f "a 45 — 48 Krókie 4 dlugie sr gina) t A ski do egarków. e 
Skłąda się należytość), gotowi jesteśmy takowe wszędzie rozsyłtć, — Przyłączamy 3 w podwójnej kuferoie 7 : 45 — 48 sai daradzie iho SAO A KE ów, męz- 
poniżej pod zapelną gwarancją cennik znacznie zniżony een fabrycznych. * ankry na abioach ac g5 = A Kedtki i długie ae da zegarków męzkie i dam- 
i trzeba objętość szył podać) po » ankry w złotych kapslach „ „ 40— 6 skie po złr. 17, 2), 25, 35, 48, do 100. 
Koszule mezkie (po 1.50, 2, 3'4 Bdo E n w podwaja kogo 2 85— 60 POL po BR 3.50, 6, 12, 18, 24, 80. 
. neua r PRE w złotych Kapslach w -~ i e odaranki narzeczonym wegeolne dosiaroza się 
Z inu Koszule damskie ŚR a AApod tk A | podwójuej kopercie . w SI — 0 na żądanie z wyryciem imion. - i ! 
| arskiej, zupełnie nowego fasonu z haftami po złr. 3. 3.56, 4, 5, 3 remonton o. kodwójąg © TA f- -Odprzedającym robi się większe ustępstwa, 
rumbur m Jiakoteż a koszule lniane i batystowe z haftem, także szmi- G koBorcie |bsETYÓY „WIĘ 216 200 . Na żądanie wysylam zegarki i biżuterje za pobra“ 
mi (Daniaste parisienne) po.złe. 6 do 8. E | Chronomętry prawdzi q angiejgkie $ m- 1a KO — 200 niem | zde | do ję bóch i zwracam niezwłocznie 
> 1 ; iewi ręk i po złr. pieniądze pocztą za niezatrzymane przedmioty. 
skie 0 Koszule damskie Te rana irane po zło: 0 do 6: > Oprócz wymienionych wszelkie inne według Życze- . Zlecenia wykonaję ściśle po przesłanin” należyto- 
5 I te. 1.50, 2, 2. O, do złr. 8, krojem i nia rodzaje zegarków. ści lub za pobra leth poeztowem. i każdy z panów za 
joui ae i „AAC y T mawiających pewien byc może najrzeteľniej i. 
4 Kalesony męzkieg:), | notakii węgierski inona | | pozytywki o 2 do 48 utworach po 16,20, 80, 40,1.0 akita: | uybszej usługić © 7 010 nože a ndrzetelniejszej I naj 
J £ yty y J B | 


Stare zegarki. zloto i arebro przyjmuję jak najdrożej zamiast gotówki i kupuję one także za gotówkę. | 


(| Sg" Nazapytania listowne odpowiadam natychmiast, daję na każde żądanie wyjaśnienia i gwarantuję ceny naj- 
tańsze. Rozsyłki do wszystkich prowiacyj monarchii austejackiej. = y carina UE 


l DE~ Sprzedaż en gros i en detail -f 
Philipp Er o mm, 
Hoher Markt 11, Galvagnihof, 2. Stock, Wien. 


Porto od posyłek w calej minarchii do 1 funta wagi wynosi tylko 20 do 25 centów. 


WF- Zdołnych zastępców po prowincjach poszukuje się. "BĘ > i 1375,2—12 
i ROSE 24 EEE NENA 


2 ALIŻB 4118 KIEBANE: WEŃ waka e i hi SM 
Majtki damskie iriane, perkal. lub barch. po złr. 2, 2.50, do złr. 3 z haftem u spodu. 


OJ a LĄ, 
Damskie negliże albo gorsety nocne perzalowe lub z najlepszego barchanu od zł. 
2 do 2.50, lniane lub z francuzkiego batystu haftowane po złr. 3.50, 5 do 6. 


zz z T a a r S T O E 
Pończochy lub szkarpetki tuzin po złr. 5, 6, 8 do złr. 10 najcieńsze. 
Keen PZ w w w wn O T 
Koszule męzkie luks. z sztucznym przodem (podać objętość szyi) po zł. 6, 7 do 8 
Koszale męzkie flanel. różnobarwne po 4 złr. 50 et., 5złr. do 6, (objętość szyi). 


Kolnierzyki podług najnowszych fasonów, tuzin po 2 złr. 8, do 4 (pod. obj, szyi.) 


Adil kak A oj oe a sA Rd Og I ag O SK) A 
Chnstki do nosa lniane tuzin po złr. 1.50 do złr, 2 za małe, większe i cieńsze po 
złr. 2.50, 350, do 4, 5, 6, 8 do 10. | 
Chastki do nosa batystowe damskie tuzin po złr, 5, 7, 9, do 10 za najcieńsze. ` 
Serwel lub ręczników tuzin tylko po złr. 5, 6, 7 do 9, roboty adamaszkowej,niciane* 
Jęden garnitur stołowy Infany na 6 osób (jeden obrus z 6ciu serwetami) po zir. 5, 
5, 8 do złr. 10 najeieńszej roboty adamaszk., na 12 osób, koszt. tożsamo podwójnie. 
= nn w A e == 
30 łokci materji kolorowej na pościel po złr. 8, 9, 10 do złr. 12 za najlepsze. 
30 łokci płótna z przędzy ręcz aej bielonego, podwójaa nitka, niebielonego po złr. 
7.50 ct., 9 złr. 50 et. do 11, 13, 15 do złr. 18 najpiękniejsze. 
30 lokci płótna gospodarskiego po zir. 14, 16, 18, do złr. 20 najpiękniejsze, 


40 do 42 łokci przedniej weby (ua cienką pościel lub na 12 koszul) po złr. 14, 15. 
18. 22 do 24 za majcieńsze. 


E eon m ZA OZ RB o RAB S 
48 Ł płótna web. belgijs. sztuka po słr. 29, 25, 30 do 35 na koszule polecenia godne. 


50 i 54 okci niezrównanej dobrej rumburgskiej lub hollenaerskiej weby (przędzy 
ręcznej i */, szerokości) sztuka po złr. 22, 25, 30, 35, 40, 50, 60 do 80. 


zamówienia z prowincyj 
Kosznle nie- odsyłają się najdokładniej eprawunki za przesłaniem 
przystające | pieniedzy lub pobraniem przez pocztę pod gwarancją , 
najlepiej od- listy zaś uprasza się adresować: An die 
bierają się Leinon- und WAasche-F'abrik, 
napowrót. Kiirntnerstrasse Nr. 27 im Kekgewólbe der Himmelpfortgasse, x 
1601 13—50 „zum Erzherzog Karl“ Wien, 


f 


ogzaołopad ope Y 


ta w r. 1855. 


ów 


wie awia 
'"Favzpi014]8 ot 4OpÓzIh 


śnozqou qwa tzefofuru 780 


nagrody va paryzkiej wysta- 


Wyszezogólnione medalem 


a002 9e 


Odbiorcy lub ; i 
enki za i i „W. ne m 
W złr, otrzy- Ń i pe -0 z = 
muja 6 ser [U> F Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedniu Wg 
wet w po- Proszę zwcócić uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianyoh proszków Ssidhoyt(eh, 1 każdy papierek jedną dozę spiera goy, dla ross 
_darunku inienia od podob * ych innych wyrobów opatrzony jest moja Marką oschręnną,* € 
Uena jednego oryg. padelka £ sir. 25 kr. wraz z opisem w różnych językach, 
Te Qroszki z powodu swej wypróbowanoj skuteczności, zajmują pomiędzy rozmaitemi średkami domowemi pierwsze miejscu to 


Hand el towarów żelaznych stwierdzają. ze wszystkich krajów państwa anstrjackiego nadesłane poświadczenia i gkozyalegią Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
daję sig one zastóro wai azer] mpigia 7 zatkantā cin niestrawagáel i RE Calal w esa cierpieniach nerek, nerwowym 
J GLRELU GC Fa Um ar e olu głowy; uderzeniu krwi, reumatycznych afekojach, hysterji, hypochondrji, skłonności do wo w it. p 
SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 1068 42—104 
we LWOWIE we LWOWIE aptek. Piotr Mikolasch, A. Berliner, Zygmant Ruker, Karol Schubuth, Kleina Wwa I Gebhardt. 
poleca główny skład nowo sprowadzonych £ w Białej Kelor apt. jJ. Berger. | w Jagielniey J. Finchbach. w Nowym Trza C. LiAuet. w Szezereu J. Pełka, 
„ Bruekanash Józ. kk awg) » e RE R pn Aiiki » s zaa Ad | a » Tarnopolu A. Morswetz 
1 y iB. Fad t. alisz waki, i a : aninger, ielo- 
ÀT MOSFE RYCZNYCH MASZYNEK 4 Bochni rób «nii K E |akupieaki s » Praenyślu Galdetachk. i syn. »„Farowie M N 
I A lek „ Brodash Fr. Deckert, „ Kalussu F. Hildebrand. w", E. Maohalski. » Torunia A. Gieżdzińow. 
do robienia masła ze słodkiego w > 1 "TĘ 2 F. Gomuliúski. _ | » Krakowie dr. Sawiczewskiap. |=» Przemyślanach St. Mielecki, | „ Pureo Mich. Piatek. 
któreaa wystawie londyńskiej 1866 ina wystawie powszechuej | „ Chodorewie Z. J.Krynicki. | , , M. Jawornicki, » Radowcach W. Resch. „ Tyśmienisy Karol Nęcki. 
w Paryżu 1867 wielkiemi medalami obdarzoqe zostały - n Caerniowench J. Różański. | „ Kryniey H, Nitribit. = » Rzeszowie J. Schaiter isp. |, (rys F. Foltin. 
1 h iejscn Lwowie są następujące: | |" ” Ign. Sobnirch, | „ Limamowie A. Mú!ler. =; » Samborze Kriagseisen, „ Znaleszezykach J, Kodrębski 
Ceny dakowych na PBC WEN ovaa e AO ` | |» Dobromila A. Grotowski. „ Manasterzyskach J. Lipschitz | « Sanoka. J. Jakiitacha w lowa. | „, Zloszowie Wolf Korkes, 
Nr. 1 do 3 do użycia na 2 do 4 mas wied. złr. 10. 4 s Drohobyszy L. Kleczkowski. | a Mościskacn G. Schainot, * Suczawie E. Botezat. „ kólkwi K. Krzyżęnowski, 
„ 4 z 339 A n 2" i2 | s Glinianseh N, Helm. » Nasiezy A. Mernych. © » Btarem Mieście A. Grotowski 
a n n w 87 a » y r l4, — „ Gródku A. R Rdr „ Nowym Baesu ka w W U + Stanigławowie i 3 v. Je- 
n9 » „_; n esa, M 15. Hiusiatynie F. Michałowicz. ap, i i enetz. 
7 - „ 10 m A . 15— . | 
w . e zedzi » do awk ia k i uj TPA Powytaze firmy przyjmuję także ramówłenia na 
łaczni arzędziem nia, raczka i : 
| APA PRAWDZIWY OLEJ TRANOWY z WĄTROBY MIĘTUSO WEJ. 
219 , uajozystazy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego £ Bergen w Norwegii. 
Z dźwignią dla łatwiejszego nżycia : Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skutkiem w ałabosoiach piersiowych i płucowych,  sxh0r- 
i WA 10 mas n Ma GE tułach i w słabości „Rachitisć, Mośzy DAlzastarząlszą cierpienia podagrycane i rewmatyczga, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
Ne i do użycia na 13 a P złr, oe x Meir aj sj i nh © i ze em AE olejów ae nie ij żadnych jakichkolwiek chemicznych dom 
» ” » ” > b s 5 mieszków 1 zn. się we flaszza m samym skutecznym stanie, jak go natura wydala. 
13 ar. W T : . "a 5 ST === Każda flaszka dla różnicy Od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzons jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. 
3 pó in dokikdnyTÓPIUŻEGGH 7 } Cena całej butelki 1 złr. 80 cut. — pół putelki 1 złr. w. ø. wraz z instrakcją używania. 
Na žądanie przesyła do „ywania ws nio- a 4 r 
mych niastynek, z oy w książeczce opisowej drukowanej. A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemieznych Wiednia w Nr. 562. 
ranko. 1342 2—3 N - = s sÉ i 


Czworokatne, kute i przez c. k. urzad cementniczy wiedeński zbadane | sStẹplo wane 


wagi decymaine z pomostem czworokztinym, z ©letnia gwarancja! 


o wiele dokładniej pociągające, trwalsze i praktyczniejsze niż trójkątne, są po następujących znacznie umiarkowanych cenach zawsze w zapasie : 
: wagi unoszące ciężar: 1, 2, 3, 51 10, 15,, 20, 125; 30, 40, 150 cetnarów : 
Ceny tychże złr. 18, 21, 25, 35, 45, 55, 70, 80 90, 100, 110 
Potrzebne do tych wag ciężarki ilościowe dostarczam najtaniej. h i . 
Sporządzam oraz i mam zawsze zapas WA% balansowych nader trwałych i praktycznyca Z gwarancją Śletqią, na 
których, gdziekolwiek postawiwszy, ważyć można. (Niekoniecznie je zatem przymocowywa” PO” €, do lady.) | 
* Szalki do onychże dostarczam podług żądania o sile 2, 4, 10, 20, 30. 40, 60V, : alntów, ; 
kosztują izłr. 9, 12, 16, 22, 30, , 35, 45, 50. (Waga balausowa,) 
Następnie robię także i mam na składzie wagi na bydłe z poręczami do ważenia wołów, krów, świń, owiec, z Ka 
tego żelaza sporządzane, wypróbowane 1 stępiowane przez e. k. urząd eementniczy w Wiedoiu, z gwarancją 1Oletnią, 
i unoszące ciężar: 15, 20, 25 ceetnarów 
po cenie złr. 100, 120, 150 z należącemi do onych ciężarkami w ilości eetnarów, 
Nakoniee sporządzam centesimałne wagi pomostowe do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z Żelaza 
kutego z gwarancją lOletnią, unoszące ciężar: . 50, 60-70, 80, 100, 150, 200 cetnarów, 


(po cenie złr. 350, 400. 450. 500, 550 600, 750. 


PG" E Eu sna y Ji. Waagen- und Gewichte-Fabrikant, Wien, Stadt, Singerstrasse, Nr. 10. 


-aik ań - PB Zamówienia z prowincyj za pobraniem pocztowem albo przesyłką gotówki wykonują się niezwłocznie. 


1409 2—12 


6 


: który przez czas dluższy 
Nauczyciel domowy, już > domach obywatel- 
skich zostawał, i jak najchlubniejsze świadectwa po- 
siada, poszukuje miejsca na wsi pod miernemi nawet 
warunkami. dziela nauki szkól normalnych jakołeż 
gimnazjalnych. 

Bliższa wiadomość: N. K. nr. 8 czwarta częsć II. 
piątro, naprzeciw Czerwonego klasztoru, lub w Admi- 
nistracji (iazety Narodowej. 1394 1—1 


Podzięko wanie. 


Któż zdoła opisać boleść matki wdowy. 
przy łożn jedynej ukochanej córki, w kwie- 
cie wieku konającej! —a gdzież nawza jem 
znaleść słowa do oddania radości, przepeł- 
niającej jej serce, gdy anioł pocieszyciel 
ocałoną zwraca w jej miłośne objęcia ma- 
cerzyńskie?! — Tym aniołem był ola mnie, 
strapionej matki. był mianowicie dla córki 
mej, Kamili, Wny JP. Witold Kluezycki, 
lekarz sądowy w Dubiecku, który swem nie- 
zmordowanem i bezinieresownem poświę- 
ceniem 4 Oraz znakomitą zdolnością, zale- 
tami, w wielu już wypadkach stwierdzone- 
mi, z rąk ja śmierci prawie, wydrzeć 
szczęśliwie zdołał. Rącz tędy przebaczyć 
szlachetny dobroczyńco ludakości, że będąc 
ubogą i niemogąc Ci, zacny meżu, inaczej 
podziękować, ośmielam się choć w ten spo- 
sób złożyć Ci publicznie słaby hołd do 
zgonnej naszej wdzięczności, „Panie Boża 
Ci zapłać!* a światu daj jak najwięcej ta 
kich z rozumem isercem lekarzy. 14?z 1-1 

Dnbiecko 16, lutego 1868. 

Klementyna z Penekich Kraussowa . 


Posznknje Się 


TRAKTJERNIKA 


do Zakładu kapielowego w Sasowie, 
obwód Złoczowski. 
Ubiegający się o tę posadę, niechaj się 
142 zgłoszą wprost do mnie — 
Franciszek Medvey, 
dyrektoc zakładu w Sasowie, 


Wiedeń, Karntnerring, 3. 


W istocie prawdziwa 


Woda Kolońska 


przez Joh. Maria Farina, vis a vis Jii- 
lich-Platz, tuzin złr. 10.—Mar. Clement 
Martin, Klosterfrau, tuzin po 9 zły. — 
Jol. Maria Farina, naprzeciw Georgs- 
platz, tuzio po 8 złr.; zawsze w najle- 
pszym i równie nieodmiennym gatunku 
pod a E 

rawdziwe “O 


angielskie  Essbouquef. 


Jockeyclub. Ylang- Ylang 
Chypre. Kiss-me quick (po - 
i całnj mię prędko) 
Ambre gris. Violette de mars. 
New-mown-hay. = 
GSF- WIELKI SKŁAD gg 
najprzedniejszych 


mydeł toaletowych. 

„ali 150 rozmaitych gatunkaeh. ~ 
Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe 
Vinaigre aromatique, Eau de Levon- 
de. Poutpourri, Eau Athćnien, maj- 
iepsze pomady kwiatowe, dobór naj- 
obfitszy, jakoteż wszelkie najlepsze fran- 
euzkie i angielskie perfumerje. Sprze- 
daż en gros i en detail. Zlecenia za prze 
kazem należytości przez pocztę uskute- 
czniają się ściśle i sumiennie. 14201-12 


Wiedeń, Kirntnerring Nr. 3. 
J. H. FISCHBACH. 


Zaszczytnie znanych, sławnych aprobo- 
wanych Rennenpfenigowskich plasterków na 
nagniotki z Halle, dostać możną sztukę 
po 7 ct., tuzin 65 ct. na skłądzie: we Lwo- 
wie w aptece ZYGMUNTA RUCKERA pod 


Srebrnym orłem. a 1031 (3—9) 
1a tuż przy kolei jest 
w Tarnowie realno P act 


się z 20 morgów najlepszej ziemi, nowego 
bardzo gustownego pałacu, obszernych mu- 
rowanych pýtptoipo wah budynków gospo- 
darczych do założenia większej fabryki 
kwalifikowanych, z ogrodu owocuwego, sta- 
wu, oficyn, i cegielni znaczny dochód sta- 
nowiącej, z wolnej ręki do sprzedania lab 
też na lat 12 do wydzierżawienia. Pano- 
wie interesowuni zechcą się zgłosić pod 
adresy T. P. poczta Zakliczyn nad Du- 
najcem. 1405 2—3 


L. 138. 


Konkurs. 


W celu obsadzenia nowo ustanowionej 
posady lekarza miejskiego w Dobromiln, 
mieście liczącem przeszło 3 00 mieszkańców, 
z roczną płacą 309 złr. w a., rozpisuje sie 
konkurs do ostatniego marca 1868 r. 

Kompetenci mogą być tylko krajowcy 
i doktorowie medycyny i chirurgii, 

Podania potrzebnemi alegatami zaopa- 
trzone zechcą w powyższym terminie do 
naczelnika gminy być wniesione. 


Magistrat król. wol. miasta 
Dobromil dnia 23, lutego 1868. 1405 2-3 


W Koltowie 


puszczaby będzie od 1. marca „Harlequin*, 

ogier rządowy, pełnej krwi, po 25 złr. w.a. 

od klaczy, 1414 2—3 

Bliższg wiadomość udzieli Zarząd go- 
spodarczy w Kołtowie, poczta sasów. 


A NADWODZKI 


właściciel warstatu 


tokarsko - mechanicznego 

we Lwowie w rynku pod l. 51. 
poleca PRASY AUTOGRAFICZNE: 
różnego rozm'aru,jako też wszystkie do 
takowych potrzebne przybory chemiczne, Wła- 
snego wyrobu, w gatunkach bez poró* 
wnania lepszych i po cenach znacznie 
niższych, niż dotychczas zagraniczne 
fabryki dóstarczały. 

Za wyroby moje ręczę w całem zna- 
czeniu tego wyrazu. Wszelkie reparacje 
uskuteczniam w najkrótszym cząsie — 

od zaręczeniem i po cenach naiumiar: 
owańszych. 1357 3—3 
Cennik na żądanie franko. 


Wydawca. Witalis W. Smochowski. 


GAZETĄ NARODOWA 7 dnia 23. Lutego 1868. 


Agent in Hamburg. 


Ein thatiger Agent mit einer grossen 
Bekanntschaft und besten Referenzen , 
wünscht ein leistungsfähiges Haus für Lan 
desproducte und Fabrikate zu vertreten. 
Gefallige Zuschriften werden erbeten unter 
der Chiffre K. N. 251 an Herru Kaasen- 


steiner $ Vogler in Hamburg. 1421 1—1 
EE non O owi 


"Ekspedytor pocztowy, 


uzdolniony do samodzielnej mani- 
pulacji, może znależć zaraz u- 
mieszczenie przy urzędzie poczto- 
wym w Dukli. 1424 1—1 


z postępowem gospodarstwem rolni:zem i 
dotyczącą rachunkowościg należycie obe- 
zmany i mogący świadectwami wiarogo- 
dnemi WIka że w tym zawodzie poczci- 
wie i zzadowoleniem swoich chlebodąwców 
Już pracował, a wreszcie, że jest członkiem 
Stuwarzyszeaia urzędników prywatoych, mo- 
Że pəd warunkami korzystnemi otrzymać 
od 1. kwietnia r. b. posadę ekonoma na 
lwarku podolskim, do którego naluży 
rzeszło SJU morgów samej ziemi ornej. 
Bliższej wiademońci interesowanym, Z 
wykluczeniem pośrednictwa faktorów, udzie- 
li w Tarnopolu p. Mechel Guld, właściciel 
zajezdoego domu. dawniej Achila. 1350 3-3 


Uwładomienie. 
W bieżącym miesiącu wyjdzie ze skła- 
du drukarni p. M. F. Poremby we Lwowie 
wydrukowana już broszurka, pod tytułem, 


Wiara socjalistów, 


napisana przez Ludwika Blanka, 
tłómaczona przez 


Mieczysława Romańskiego. 


Panowie P: T. prennmeratorowie, któ- 
rzy na dziełko tegoż wydawcy „Dwa obo- 
zy” dawniej już prenumerowali, otrzyma 
ją broszurkę tę bezpłatnie. Komuby jednak 
do 1. marea b. r. przesłaną nie została, ra- 
czy rekląmację listowną wprost do wyda- 
wcy — poczta Wojniłów, nadesłać. i 

„Dwa obozy“ wejdą nieco później w 
druk i będą rozesłane. 1165 5—6 


MYDŁO MIRANOA, 


Próba porównawcza będzie dostateczną dla 
zapewnienia pierwszego miejsca między 
wytworami tego rodzaju wyrobowi nasze- 
mu. Mydło naszego wyrobu nadaje skórze 
delikatność atłasową, pieni się dostate- 
cznie, woń zas zadowolić może do najwyż- 
szego stopnia. 1148 2—12 
SKŁADY: we Lwowie, w aptece 
Adolfa Berlinera, w Tarnopolu w a- 
ptece dr. Bnchelta. 


Najnowsze przedmioty z wystayy paryzkiej. 


AQUA AROMATICA 


(Aromatyczna woda do wywabiania plam.) 


Nieprzewyższona da niezwłocznego oczyszczania z plam wszelkiego rodzaju mater yj na suknie, 
Wstązek, jedwabiów, ohić, książek, pism itd, Nowy ten wynalazek, który na wystawie p a WSZ e- 
chne znalazł uznanie, posiada i tą szczególniejszą a przyjemny właściwość, że wydaje przyjemne 
wań, odszczegolniając się tem od wszelkich padoahnych środków i służyć zatem może jako perfuma. 

Flakonik z pouczeniem użycia kosztuje 50 ct. 


Za opakowanie policza się 10 centów, 


Nie można mniej wysyłać, jak dwa fakoniki, 


Froterów nie potrzeba nadal! 
Angielska pasta kauczukowa glansowna 


Ten nadar pożyteczny wynalazek odszczepolnia sią od wielu do zapuszczania używanych 
laków tom głównie, „iż w skutek przeprowadzonugo z najlepszem powodzeniem chem, po- 
taczonia izmięszanie z kauczukiem, posiada pasta własciwy jej żyłastość, przynoszącą nių- 
obliczoną korzyść co do trwnłości, dla tego toż znpuszczona nią posadzka, Opiera siQ wszelkim zni- 


szczeniom 


Utrzymując ją zaś cokolwiek staranniej pigkną bodzio przez kilka lut, bez zapu- 


szczania ria świeżo. Oprócz trwałości to to da połysku ipiękności, widzimy, iż nie znajdzie się ża- 
den podobny wyrób na kontynencie, a ezem przekona sie każdy spróbowawszy rzeczoną pastę. 


Czynność z nią odbywa się po prostu, rezultat zaś jest zdumiewający. 


Pudelko z ponezeniem kosztuje 1 ztr. 30 cent. 


Dwa pudelka wystarczające są do dwóch salonów. 


AA XK KM a b W. 


Jedynyi niezawodny środe, w celu konserwowania fuzyj, pałaszów i szpad, tudzież 
wszelkich gatunków towarów stalowych, ochranienia ich od rdzy i do czyszczenia, nie psując tem 


Stali ani nadwerężając politurę, 


Ten wielce praktyczny czyszczący io chronny środek wyszczególnia i odróżnia od podo- 


bnych głównie tem, iżnie zawiera kruszcowyech i minaralogicznych p 


ierwiastków, I ztąd 


też nawet w bezustannem użyciu nie wpływa szkodliwie na stal; dla tego poleconym być może środek 
rzeczony jak najusilniej panom posiadaczom broniiwyrobcom towarów stalowych. 
Słoik wraz z przepisem użycia, wystarczający do utrzymania w należytym stanie broni palnej lub sie 


cznej przez lat kilka, kosztuje 80 ent. 


gag Rosyjska pasta do skór. wg 


Wyborny środek do zachowania nóg od przemoczenia. 


Za pomacą tej 


asty, Łakkonserwuj e się obuwie, iż nie pęka ani sią pada, używając przez pewien 


czas tej kompozycji, skóra staje sią nie przesiakałna, miękką igiętkąi nabiera wszelkich własciwa- 


ści juchtu rossyjsktego. 


Puszka z 


Główny skład u F. ©. Millera, posiadacza c. k. przywileju w 
Schullerstrasse Nr. 19 im Durchgange, 


pouczeniem kosztuje 1 złr. 20 cnt. 


iedniu, Stadt 
prte 1061 4—3 


dokąd prosimy ousyłać zlecenia pisemne, i gdzie za przekazem pocztowym lub nadesławszy należytość, wyko- 
nywane będzie wszystko punktualnie. 
Przy rozsyłaniu dolicza się maty dodatek za opakowanie. 


SKŁAD 


YPORTBPIANÓW 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, 
przy ulicy Majera, w domu hr. Karnickiego; nr. 638%, na dole: 
Wybór instrumentów najdoskonalszych fabrykantów wie- 


deńskich, po cenach fabrycznych. 


1270 3—% 


Zamówienia listowne przyjmuje i uskutecznia pod gwarancją. 


BY Go dune 


r j 
5 1 


uw a 


Jako najniezawodniejszy i najlepszy 


środek porostu włosów 


polecamy znana ząszczytnie od lat wielu 
c. k. wyłącz. nprz. 


POMADĘ TANOCHININOWA, 


BE 


jacy i zapobiega się 


ozoobą najwykwintniejszej toalety. 


[2 


Q 


a 
= 
a 

N 
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z, 


po użyciu której przez 8 do 10 dni zapobiega się trwale wypadaniu 

włosów i nmacnią się AE dostaje się włos piękny, naturalnie połysku- 

ormowaniu łupieżu. Pomada ta zalecana jest przez 

liezne znakomitości w zawodzie lekarskim, właściciel zaś posiada liczne 
korespondencje z uznaniem, któremi przed każdym wyknzać się może. 

W skutek nadzwyczajnie miłego zapachu : przepysznego wykonania Jes: ona oraz 


Jedna na 3 miesiące wystarczająca puszka, kosztuje 2 złr. Opakowanie 10 et. 


Akustikon (esencja do uszu) 


Środek wypróbowany na wszelkie cierpienia uszne. 

Środek ten używanym bywał przez lekarzy i leczących się samo- 
dzielnie w niezliczonych wypądkach, ze skutkami rzeczywiście cadowne- 
mi, usuwał bowiem zupełnie szum w uszach, kłucie, niedostateczne 
wydzielanie się tluszezu, ma zanadto silne odchody z uszu, niedo- 
słyszenie itp. — Kosztuje I flakon 1 złr. w. a.. przez pocztę o 10 et. więcej. 


Balsam na odmrożenie. 


Niezawodnie jeden z najlepszych i najpewniejszych środków (na- 
wet na zastarzała) odmrożenia wszelakie. Złożone sq dowody, pochodzą- 
ce z rąk wielce szanownych, świądczące, aż po fodntowem użycu znikły 
gruczoły z odmrożenia znpełnie. Także i dlatego przedniejszy jeszcze jest 
ten środek, ho pusiąda woń miłą a ztąd używać go możns bez obrzydze- 


ajnepedam EN -Si 


| AAQSOFM 


zg. 


nia i do twarzy. — Słotk kosztuje 40 et. Upakowanie 10 ct. 


Centralny skład rozsyłkowy : 
Iguaz Pserhofer 
3 inWien, Ottakring, Nr.165. 
We LWGWIE w aptece Adolfa Berlinera i Zygm. Rukera, 


W KRAKOWTE u pana Józefa Jahna. 


1152 (6—12) 


Na cierpienia uszne TE 


i Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. „7 


EEEE 


Wielmożny J. G. POPP praktyczny lekarz dentysta | 
w Wiedniu, Stadt, Bognergagse Nr. 2, 
Wielmożny Panie! A 

Od 8 lst przywykłszy do Pańskiej Wody Anaterynowej do ust. która 
nietylko ma dziąsła, ale i na zęby nader dobroczynne skutki wywiera, 
tndrież i rozliczne hole zębów UŚmierza i usuwa zupełnie, w ogóle Zaś 
zasłnguje w zupełności na nznanie jako najwyborniejsza woda do ust, 
nie mogę się zdecydować na użycie którego ze świeżych podobnych środków 
osławicnych, uSraszam zatem G przysłanie mi odpowiedniej ilości tej Wody za 
dołączoną tu kwotę. Agram (Zagrzeb) dnia 20. lipca 1867. 1114 1—5 

- Therese Edle von Mandlstein, geborne Jelae e de Buzim. rj 
SKŁADY 
Pasty Anaterynowej i Wody Anaterynowej do ust: 
We Lwowie: apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusą Zarzyckiego, 
aptek. pp. Mikolascha, A. Berlinera, Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, pp 
Kleina wdowa, Bonifacy Stiller. W Krakowie: pp. Górecki, J. Jahn, L, Fein- 
tach, E. Stockmar apt. i J. Bartl, N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz. 

W ZBełzie p. Hrymak, w Biały p. Knaus, w Bielsku p. Stanto apt., w Bóbr 
ce p. Czarnik apta, w Bochni p, Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomoliński apts 
w Brzeżanach p. 7Zminkowski apt. i p. B. Fadenhecht, w Buczaczu pp- Kodrębski 
i Kercel, w Czerniowcach p. Alth syn apt, p. Rożański, Schnirch i p. Rintzaer, 
w Częstochowie dr. F. Helfnern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m., w Dobromilu p. 
A. Grotowski apt., w Drohobyczy p. Kieczkowski, w Dynowie p; "M. Kenieeki; « 
Grzybowie p. Muszyński, w Juworowie p. Lichowiez apt., w Juirosławiu p, Bogusz 
apt.. w Kołomyi p, Rożański, i p. Sidorowicz mpt., w Krynicy p. M. Nitribitt apt., 
w Kimpolung B. Sommer, w Lutowiskach p. M. Koniecki, w Lipniku Sommerfeld 
apt., w Manasterzyskach p. Lipschiltz, w Nowym Targu p. S, Laur, w Nowym Sączu 
p. Kosterkiewiczowa wdowa, w, Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski, p. 
M. Baumann, w Przeworsku p. Świtalski Apt., w Radowcach p, B.. Teichmann, w 
Rozwadowia p. Marecki, w Rzeszowie B. J. Schaitec i Syn, w Samborze p. Kriegs- 
eisen apt, w Sanoku p. J Jaklicza wdowa, w Stanisławowie p. Beil apt., p. Swi- 
talski i p. B. Czuczawa, w Stryju p. B. Koroberger apt, i p. J. A. Batsch apt:, 
w Serecie p l. Sommer, w Suczawie p. E. 'Totezat zpt., w Turnowie p, J. Jahn i 
p: Milikowski księg., w Tarnopolu p. A. Morawetz, w Turce p. A Czyrniański, 
w Wadowicach p. Foltin, w Zaleszczykuch p. Kodrębski, w Złoczowie p. Wolf Kor- 
kes, p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt., w Źółkwi p Krzyżanowski. 


: É & JE 
mogą. być wyleczone 
przez ~= ciągłe - użycie 
bandażu elektro-medy- 

cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 

przywilej na lat 15. 

77 Dostać można w Paryżu przy Bic de 

io- 


Haage © Schmidt w Erfurcie. 


Man del nasion i sztucznie uprawianych 
płodów ogrodniczych. 
Katalog ilustrowany przesyła się franco 


0 ct: kwotę tę odlicza się przy za- | ! Arbre dec, 44; we Lwowie w aptece 
E dd HA w. 01330 4—12 | tra Mikolascha. „AMO4 51-49 


CENNIK 


% APTEKI HOMKOPATYCZNEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej al eopatycznej 


- PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie. 


Dra. Lutzego w Köthen, - 

| Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30go roztarcia. a - . 88zł — eś 
LJ » = "” » " » n e p d ma som g 
” LI) e] LJ n " n , - . n — 

| swat "Mao, ao ABA IE 1 DL 
n n 60 . n n n n rezerwowa 29 Mia xar — s G 
n w 24 a a n r u a è . „12 as” a 
= na anginę z broszurką . . . . A R "By — £ 
n od bolu zębów ae A aiey bór 04) a aas 
F; „ cholery 4 . . = 5 3 z j e + Zn = 4 

Dra. F. A. Giinthera w Langensalza. 

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3cej i Gtej potęgi . . . 239 — 4 

n * 80 n ń n ” n p" . . . 18 - 50 . 
n a n n n LJ . n t a 11 > 50 | 
LJ LJ 48 ` " n " n p—e . . . 8 n 50 = 
4 „ 120 5 n pigułkach 15go roztarcia : . AlO zo 0) 5 
LJ ” 8a LJ LJ ń n a LJ u a s , 3 — 
> n 60 n -A n a " n z ` a s 6 NO 4 
. „ U a . P S n  „ kieszonkowa . 6, 50 4 

Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku. 

Apteczka o 120 środkach w płynie, Żciej i 6tej potegi . . +80 — 4 
n i E 60 " U a . SLI rm = s : » 22 no" a 
A „ 60 à a ĘĄ ` e + 5 d « 18, 
LJ sai 4) < n ” LJ " n X R „ 12 kóć GE F 
Piotrze (WI Hxaplizawelinze WC Lwowie. 


Apteczkao0 '24środkach w płynie, Jciej i6tej potęgiś 


» SĘ a 
" s 0 n s n a n LJ 7 a ) n 
" n g r 2 " . n LI ryt n b LJ 
LJ » s s . LJ n LJ "m. 
* „120 n n n LJ * n 20, E”, 
= „ 160 m " n U s n af » 
n „180 s s U h s a 28 , — | 
ol a 240 » " a 5 n m 35 n A a 
k + ZA z „ pig. 30g0 roztarcia, w pularesie 6, — „ 
n n 40 LJ s LJ LJ n LJ n 10 LD - MEJ 
= n 60 " > P . n LJ r 13 SĄ nn 
r n 80 " LJ n n n n " 16 kad n 


Każdy środek pojedynczo . . z - . . . . . n BB , 
„ Apteczki zawierające środki pierwotae wielkości tej Sa nej, o połowę drożej od cen powyższych. 


Proszek przeciwke cholerze Dra. Lutzego. ©.  . s, :, — zł. 50 et. 
Dra Giintbera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i rącicznej flaszka 1 „ —, 
Kawa homeopatyczna Dra Lutzego 3 e . paczka — „ 15, 
p n z Żułędzi à 1J, fantów apaczka — „ 10m 
Czekolada homeopatyczna . « ; „ . > , fuat 2 „ 50, 
Cukier mleczny . , . D : A . . . + 4, =, 
Maczek homeopatyczny . . c A „kJ © . . n Fa“, 
Opłatki homeopatyczne . ap. i $ . . . " AW „e, 
Spirytus homeopatyezny adi a 4 Wg W.  - NIEJ 
Dzieła homeopatyczne, 

1. Nonka komeopatji Dra Lutzego w języku niemieckim 4 złr. 

2. Tożsamo dzieło spolszczone przez Dra Kaczkowskiego 5 , 

3. Lekarz domowy Podwysockiego + «a 4 : d 
Weterynarja Dlużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 „ 1063 20-24 


WE. Lik epy l’a 
piwiarnia i restauracja 


w Wiedniu, 1:23 5--6 


+verlangerte Karninerstrasse Nr. 61. 


Dnia 21. stycznia otwartą została w Wie- 
dniu wspomniana restauracja, Zapraszam ni- 


niejszem P. T. publiczność uprzejmie do 


licznego udziału. M. LIKEY, 
| EA EO OTOTĄ OOOO 


"Druk Kornela Pillera, 


